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Sejm uchwali*

Program gospodarczy 1969 r

Zmiany w składzie
Raidy Państwa I rządu

(OD NASZEGO SPRAWOZDAWCY SEJMOWEGO)

W moskiewskich domach to­
warowych rozpoczął się ruch
przedświąteczny, Uruchomiono
dodatkowe stoiska z upominka­
mi, zabawkami i ozdobami cho­
inkowymi. Przygotowano w tym
roku ponad 40 milionów sztuk
bombek, gwiazd, łańcuchów i

innych rodzajów ozdób choin­
kowych. W 160 punktach mia­
sta zorganizowana zostanie
sprzedaż choinek.

TASS

Wskutek silnych mrozów, je-
aiora pokryły się lodem. Sko­
rzystali z tego amatorzy spor­
tu bojerowego i zaczęli" Inten­
sywne treningi.
Na zdjęciu: bojery na jeziorze

Niegocin kolo Giżycka.
CAF — Moroz

Po trzydniowej debacie generalnej, Sejm
powziął uchwałę o narodowym planie
gospodarczym 1969 roku oraz uchwalił

ustawę budżetową na rok przyszły. Równo­
cześnie Sejm zatwierdził sprawozdanie rządu
z wykonania planu gospodarczego i budżetu
państwa za rok 1967 i zgodnie z wnioskiem

Najwyższej Izby Kontroli udzielił rządowi
absolutorium za ten okres. Izba przyjęła
wczoraj 'także ustawę o Komitecie Nauki
i Techniki, w myśl której przewodniczący
Komitetu powoływany będzie w trybie prze­
widzianym dla powoływania członków Rady
Ministrów i wchodzić będzie w jej skład.

Sejm dokonał również uzupełniającego wy­
boru do składu Rady Państwa powołując na

członka tego organu posła tow. Witolda Ja­
rosińskiego. Izba dokonała także zmian
w składzie Rady Ministrów. Propozycje w tej

♦

mierze przedstawił premier Józef Cyrankie­
wicz.
(OMÓWIENIE WYSTĄPIENIA NA STR. 2)

Zamykając ostatnie w tym roku posiedzenie
plenarne Sejmu, marszałek Czesław Wycech
dorocznym zwyczajem złożył wszystkim po­
słom, członkom Rady Państwa i rządu naj­
serdeczniejsze życzenia noworoczne, przy­
pominając, że w 1969 roku „dobiegnie końca
obecna kadencja, kadencja, która poszczycić
się będzie mogła bogatym dorobkiem pracy
ustawodawczej i kontrolnej”. Czesław Wy-
eech podkreślił, że nowa kampania wybor­
cza zbiegnie się z przypadającą w roku przy­
szłym 25 rocznicą powstania Polski Ludo­
wej, „Za kilka dni — mówił dalej marsza­
łek — 31 grudnia przypada także 25 rocznica
powstania Krajowej Rady Narodowej, pierw­
szego w naszych dziejach ludowego parla­
mentu, który zjednoczył wszystkie postępowe
i patriotyczne siły społeczeństwa polskiego”.

♦
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„POCIĄG PRZYJAŹŃ ‘

serdecznie żegnany
opuścił Kraków

Brandt nie chce
współpracy
z komunistami

BONN (PAP)
Przewodniczący SPD, mini­

ster spraw zagranicznych
NRF, Willy Brandt, w piś­
mie do wszystkich człon­
ków partii socjaldemokraty­
cznych odrzucił możliwość
współpracy, a nawet rozmów
■ komunistami w Niemczech
aachodnich. Treść pisma zo-

■tała w niedziele podana do
wiadomości publicznej
Bona.

Zakopane

♦

W związku z zakończeniem generalnej debaty budżetowej, nasz sprawozdawca parla­
mentarny pisze:
Z górą 50 posłów repre­

zentujących wszystkie ugru­
powania, wszystkie środowis­
ka i części
glos w toku
dyskusji nad
problematyką
węzłowymi
rok 1970.
bardzo wszechstronna, sięga­
jąca do różnych dziedzin na­
szej gospodarki, konkretna i
kontrowersyjna.

kraju zabrało
trzydniowych

przyszłoroczną
gospodarczą i

kierunkami na

Była to dyskusje

Ustosunkowując się w imię,
niu rządu do poselskich wy­
powiedzi, minister finansów
Stanisław Majewski podkreś­
lił z naciskiem, że sprawą
pierwszorzędnej wagi jest
niewątpliwie utrzymanie wy­
sokiej inicjatywy, gospodar­
skiej troski t wzmocnienia
dyscypliny społecznej, jakie
wystąpiły w bieżącym roku
na tle ożywienia życia poli­
tycznego w naszym kraju co

znalazło wyraz w czynach
produkcyjnych na cześć V
Zjazdu i w szerokiej dyskusji
przedzjazdowej. W znacznej
mierze tym właśnie zjawis­
kom zawdzięczamy lepsze niż
w poprzednich latach postę­
py w realizacji planów roz­
woju gospodarczego. Rząd
— zapowiedział minister Ma­
jewski zamierza w najbliż­
szym okresie podjąć szereg
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Na dworcu krakowskim nwestnlcy kijowskiego „Pociągu PrsyjafnJ” wysłuchują pożegnalnych
prtemńwfeń. Fot. J. Preśniakiewicz

wita gości
i... czeka na śnieg

(Inf. wł.) Przed kasami
dworca PKS w Krakowie,
kolejki formowały się wczo­
raj już od godziny 3.30 w

nocy.

W Zakopanem wita przy­
jezdnych niemal wiosenna
pogoda. Na Krupówkach już
tłoczno, ale spacerujący
grzęzną w lepkim błotku, a

śnieg — i to w mikroskopij­
nych ilościach — oglądają
tylko na tatrzańskich zbo­
czach. O jakichkolwiek po­
pisach narciarskich nie ma

więc na razie mowy, szczę­
ścia próbują tylko nowicju­
sze oblegający zakopiańskie
„ośle łączki”.

Kto nie postarał się wcześ­
niej o jakiekolwiek locum,
może już tylko- liczyć na po­
koje prywatne, których cena

stale skacze w górę i docho­
dzi do 100 zł za dobę. Oferu­
ją owe prywatne pokoje tzw.
„pośrednicy”, którzy godzi­
nami potrafią wyczekiwać
„okazji” na zakopiańskich
dworcach.

Tymczasem „dopięto” już
na ostatni guzik program
świątecznych rozrywek.
Wczoraj zaczął serię swych
spektakli zakopiański kaba­
ret „Zaskroniec”, w niektó­
rych lokalach ZZG zapowie­
dziano program „Boa Girls
Show”, zaś w same święta
wielkim magnesem okażą się
z pewnością występy Mie­
czysławy Ćwiklińskiej w

sztuce „Drzęwa umierają sto­
jąc” oraz recital Haliny Czer-
ny-Stefańskiej „Wieczór przy
świecach". Planuje się także
szereg imprez sportowych,
ale te uzależnione są oczywi­
ście od łaskowości aury.

Na koniec dwa słowa o Syl­
westrze. Jak co roku, będzie
on niezwykle huczny i... od­
powiednio drogi. Ceny bile­
tów na bale sylwestrowe —

wraz z konsumpcją — waha­
ją się w granicach 250—4.50
złotych. (jap)

Tajemnicze zniknięcie
b. skarbnika OAS

PARYŻ (PAP)
Policja podała do wiado­

mości, że b. skarbnik OAS,
55-letni Gorel, zaginął. Za­
chodzi podejrzenie, że został
on porwany. Gorel, który w

czasie swej działalności anty­
rządowej używał pseudonimu
„Cmentarz” został w roku

1963 skazany na 12 lat wię­
zienia, lecz następnie w roku
1966 wypuszczony w związku
z amnestią ogłoszoną przez
prezydenta de Gaulle’a. W
październiku br. czterech
mężczyzn usiłowało wciągnąć
Gorela do swego samochodu,
lecz zdołał im umknąć.

60-lecie Związku
Zawodowego
Metalowców

POLSKO-RUMUŃSKA

współpraca w dziedzinie rolnictwa
BUKARESZT (PAP)

W dniach 17—22 grudnia br.
odbywało się w Bukareszcie
konsultatywne spotkanie spe­
cjalistów Ministerstwa Rol­
nictwa PRL i Najwyższej Rady
do spraw Rolnictwa Socjalis­
tycznej Republiki Rumunii,
poświęcone omówieniu moż­
liwości rozszerzenia i pogłę­
bienia polsko - rumuńskiej

współpracy w dziedzinie rol­
nictwa na okres lat 1971—1975.

W
nych
sady
nej
technicznej w różnych dzie­
dzinach rolnictwa.

wyniku przeprowadzo-
rozmów uzgodniono za-

rozszerzania dwustron-
współpracy naukowo-

Związek Zawodowy Metalo­
wców w Polsce uroczyście ob­
chodzi 60-lecie swojej działal­
ności. Organizacja ta w uzna­
niu jej zasług została odzna­
czona Orderem Sztandaru I

Klasy.
W niedzielę odbyła się w

Teatrze im. H. Modrzejew­
skiej uroczysta akademia zor­
ganizowana dla uczczenia
swego jubileuszu, przez Za­
rząd Okręgowy Zw. Zawodo­
wego Metalowców w Krako­
wie. W czasie akademii odzna­
czeni zostali zasłużeni działa­
cze Związku. Po akademii ze­
brani obejrzeli widowisko tea­
tralne, a następnie odbyło się
w sali Krakowskiej Naczelnej
Organizacji Technicznej (przy
ul. Straszewskiego) spotkanie
z odznaczonymi, (saw)

Korespondent
„Newsweek” wydalony

z Pragi

PRAGA (PAP)
Decyzją Ministerstwa Spraw

Wewnętrznych CSRS został wy-
dalor- z terytorium republiki
korespondent amerykańskiego
tygodnika „Newsweek” Allan
Tiller, narodowości brytyjskiej.
Komunikat ogłoszony w tej
sprawie stwierdza, że przeby­
wając w Czechosłowacji Tiller
wykorzystywał swe dziennikar­
skie uprawnienia dla gromadze­
nia informacji o charakterze
wojskowym 1 politycznym ze

szkodą dla bezpieczeństwa pań­
stwa.

SPOTKANIE

radziecko-jordańskle
MOSKWA (PAP)

— Jak donosi agencja TASS
w dniu 22 bm„ pierwszy sekre­
tarz KC Jordańskiej Partii Ko­
munistycznej Fuad Nassar spot­
kał się z sekretarzem KC KPZR,
Borysem Ponomariewem.

W czasie spotkania przedsta­
wiciele obu partii wymienili
poglądy o sytuacji na Bliskim
Wschodzie.

Potwierdzono również wspól­
ne stanowisko KPZR i JPK w

kwestii konieczności zwołania
narady przedstawicieli partii ko­
munistycznych i robotniczych
wyz-aczonej na maj 1969 r. Wy­
rażono przekonanie, że narada
orzysłuży się sprawie dalszej
zwartości i jedności międzyna­
rodowego ruchu komunistyczne­
go na zas- 'ach marksizmu-le-
ninizmu i proletariackiego in­
ternacjonalizmu.

(Inf. wł.) Dobiegła już koń­
ca wizyta uczestników „Po­
ciągu Przyjaźni” z Kijowa.
Wczoraj najmilsi goście w go­
dzinach popołudniowych <- -

puścili Kraków.
W sobotę w przedostatnim

dniu pobytu towarzysze ra­
dzieccy udali się do kombina­
tu im. Lenina, gdzie spotkali
się z kierownictwem huty i
jej załogą. Na miejscu mieli
okazję poznać procesy pro­
dukcyjne tego kolosa, który
stanął na naszej ziemi przy
daleko idącej pomocy Związ­
ku Radzieckiego.

Z huty cała grupa udała się
5 autokarami do Poronina i
Zakopanego. W Poroninie u-

czestnicy „Pociągu Przyjaźni”
złożyli wieńce i wiązar’ i
kwiatów pod pomni’ ’em
W. I. Lenina oraz minutą mil­
czenia uczcili pamięć wielkie­
go rewolucjonisty i przywódcy
międzynarodowego proleta­
riatu. Gości witali przedstawi­
ciele tamtejszych władz par­
tyjnych, m. in. I sekretarz
KP PZPR w Nowym Targu
tow. J. Nowak, sekretarz KP
tow. T. Barbachen oraz se­
kretarz KM PZPR w Zakopa­
nem tow. E. Zrost. Witał ich
również góralski młodzieżowy
zespół pieśni i tańca, który
dla towarzyszy radzieckich
zaprodukował kilka pieśni re­
gionalnych oraz odśpiewał
na ich cześć „Sto lat”.

Z Poronina wszyscy udali

się do Zakopanego, gdzie po­
dzieleni na grupy zwiedzili
miasto. Po poltfdniu amator­
ski zespół pieśni i tańca z Ki­
jowa, który również przyje­
chał „Pociągiem Przyjaźni”
wystąpił ze swoim progra­
mem w sali „Morskie Oko”
dla mieszkańców Zakopanego
i przebywających tam wcza­
sowiczów. Wieczorem powró­
cono do Krakowa.

W niedzielę o godz. 14.30 u-

czestnicy Pociągu Przyjaźni
udali się z Dworca Głównego
w Krakowie do swego kraju.
Żegnali ich mieszkańcy mia­
sta oraz przedstawiciele
władz, m. in. sekretarze KW
PZPR w Krakowie tow. tow.
A. Kozanecki i A. Czyż, kie­
rownik Wydziału Propagandy
KW tow. R. Sławecki i jego
zastępca tow. L. Piekarz. O-
becny był przewodniczący ZW
TPPR tow. M. Budziwojski.

W imieniu towarzyszy ra­
dzieckich za miłą gościnę po­
dziękowała robotnica — przo­
downica pra / z Kijowa tow.
A. Szewczenko. Kierownik
Pociągu tow. A.S. Suszczenko
zwracając się do krakowian
jeszcze raz z podziwem ..y-
raził się o osiągnięciach Ziemi
Krakows’-!'-j. Stwierdził rów­
nież, że przyjaźń narodów
Polski i Związku Radzieckie­
go, przyjaźń Krakowa i Ki­
jowa jest tak mocna, że nic
nie potrafi je; osłabić. W rów­
nie w gorących słowach dzię-

Delegacja KW PZPR

powróciła z Kijowa
(Inf. wł.) Wczoraj wieczo­

rem powróciła do Krakowa
przebywająca w Kijowie od
15 bm. grupa działaczy par­
tyjnych zajmujących się pro­
blemami wyższych uczelni. W
skład grupy wchodzili: prze­
wodniczący delegacji, kie­
rownik Wydziału Kultury,

Nauki i Oświaty KW PZPR
tow. Jerzy Jarowiecki, oraz

sekretarze komitetów uczel­
nianych PZPR krakowskich
uczelni tow. tow. Władysław
Kasprzyk, Stanisław Staruch,
Włodzimierz Serczyk i Ta­
deusz Ziętara. Wraz z dele­
gacją przebywał w Kijowie nych doświadczeń i spostrze-
redaktor naczelny „Studen- żeń, przekazali też towarzy-
ta" tow. Stefan Maciejewski, szom z Kijowa swoje

Powracającą delegację wi- świadczenia z pracy partyjnej.

tali na Dworcu Głównym w

Krakowie m. in. — kierow­
nik Wydziału Propagandy KW
PZPR tow. Ryszard Sławecki
oraz zastępca kierownika
Wydziału Propagandy KW
PZPR tow. Lucjan Piekarz.

Członkowie delegacji —

dzieląc się na gorąco przy­
wiezionymi z Kijowa wraże­
niami — podkreślali niezwykle
serdeczne, gorące przyjęcie
ze strony kijowskich towa­

rzyszy oraz bardzo roboczy i
konkretny charakter rozmów
i spotkań, jakie odbywali w

Kijowie. Przywieźli wiele cen-

do-

W Zakładach Obuwia w Chełmku
(Inf. wł.) W ubiegłą sobotę

w gadzinach popołudniowych
delegacja prawników kijow­
skich przybyła do Południo­
wych Zakładów Skórzanych
w Chełmku, gdzie spotkała się
z I sekretarzem KP PZPR w

Chrzanowie tow. Kazimie-

rzem Barwaczem, szefem
prokuratury Tadeuszem For-
mickim, prezesem sądu Zbig­
niewem Płonką oraz przedsta­
wicielami zakładu.

Goście zwiedzili hale pro­
dukcyjne.

(BK)
SI

(*■■■■■■■■■

ŚWIĄTECZNYM!

Jest ich w województwie armia, każdy na swoim stanowisku roboczym obserwuje, co można by usprawnić, polepszyć. I tak
rodzą się pomysły, przynoszące efekty ekonomiczne dla zakładu pracy 1 olbrzymią satysfakcję dla wnioskodawców.

W minioną sobotę odbyło się spotkanie grupy racjonalizatorów produkcji z kierownictwem WKZZ, w czasie którego tow.
J. Wiórkowski składał na Ich ręce całej rzeszy racjonalizatorów i wynalazców serdeczne gratulacje. Z tej olbrzymiej armii
ludzi przedstawiamy dzisiaj kilku.

Jan NATO, brygadzista-mechanik napraw sprzętu ciężkiego w Krakowskim Przedsiębiorstwie Robót Drogowych. Pierwsze
usprawnienie ulepszające pracę palnika do ogrzewania otaczarki przy mieszaniu masy bitumicznej zostało opracowane z ko­
nieczności, ponieważ urządzenie ciągle się psuło. Kazimierz ZIĘCIAK, technik, kierownik laboratorium Krakowskich Za­
kładów Futrzarskich — opracował 22 projekty wynalazcze. Jest zdobywcą czwartego miejsca w ogólnopolskim konsursie na

najlepszego młodzieżowego racjonalizatora produkcji. Stanisław PORADOWSKI, mgr inż. chemik, naczelny inżynier Krakow­
skich Zakładów Farmaceutycznych, odznaczony srebrną i złotą odznaką „Zasłużonego Racjonalizatora”, przewodniczący Komi­
sji Wynalazczości przy WKZZ i OW NOT. Jest zdobywcą pierwszej nagrody NOT i tytułu mistrza techniki za współautorstwo

przy opracowaniu patentu nad zmienioną technologią produkcji cardlamidu i metodą otrzymywania nowego, oryginalnego leku
przeciw nadciśnieniu pod nazwą binazin. Roman MACHETA, brygadzista grupy utrzymania ruchu urządzeń elektrycznych
Zakładów Przemysłu Tytoniowego w Krakowie—Czyżynach. Racjonalizator z 8-letnim stażem za największą satysfakcję
uważa 2 projekty z dziedziny bhp, których wprowadzenie wy eliminowało całkowicie wypadki na jednym z wydziałów. Sta­
nisław MICHNO, kierownik wydziału mechanicznego Krakowskiej Fabryki Mebli. Dzięki jego projektom racjonalizatorskim
zakłady mają możliwość zwiększenia produkcji eksportowej — mebli pokrywanych lakierami poliestrowymi. Bolesław SE­
MIK, brygadzista Krakowskiej Fabryki Kabli. Jego zasługą stało się m. in. wyeliminowanie zakupu nowej maszyny tzw.

skręcarki gwiazdowej do kabli telefonicznych. Ignacy WIERZBA, mistrz samochodowy Wojewódzkiej Spółdzielni Transpor­
towej i Usług Technicznych w Krakowie. Posiada na swym koncie 80 różnego rodzaju opracowań. Skonstruował przyrząd
do wyjmowania półosiek z dyferencjału samochodowego. Tekst i fot. — (mar)

Uczestnicy Pociągu Przyjaźni
kwiatów pod pomnikiem W.

kował on za gościnę i wyrazi;
nadzieję, że dalsza współpra­
ca będzie rozwijała się jesz­
cze pomyślniej.

Sekretarz KW tow. A. Ko-
zanecki powiedział m. in., że

społeczeństwo ziemi krakow­
skiej chciałoby pokazać dro­
gim gościom wszystko, z czego
może być dumne. Niestety,
zbyt krótki okres pobytu „Po­
ciągu Przyjaźni” w naszym
województwie nie pozwolił
zrealizować tych chęci. Mimo

I.
składają wieńce i wiązanki
Lenina w Poroninie.

F ot. A. Turczański

— wyraził on przekonanie,
towarzysze radzieccy wy-

to
że
wożą z Krakowa sporo wra­
żeń, a więzy, jakie zadzierzg­
nęły się między Krakowem i
Kijowem, będą jeszcze moc­
niejsze i serdeczniejsze.

Już na peronie, tuż przed
odjazdem Pociągu, ostatnie,
krótkie słowa pożegnań, uś­
ciski dłoni, pocałunki. Żegnaj­
cie mili towarzysze! Do ry­
chłego zobaczenia na waszej
i naszej ziemi!

GRYPA W KOSMOSIE ?

„Apollo-8“ kontynuuje lot
WASZNGTON (PAP)

Pojazd kosmic.ny „Apol-
Io-8” kontynuuje lot po tra­
jektorii wiodącej w kierunku

Księżyca.
O go-dzinie 7-e.i czasu lokal­

nego (12 gmt) „Apollo-S" znaj­
dował się w odległości około
160 tys. km od Ziemi. O tej
porze pojazd był oddalony
tylko o 197.542 km od Księży­
ca.

Nocą dokonano pierwszej
korektury trajektorii. Następ­
nie kosmonauci po kolei od­
poczywali. Według dotychcza­
sowych doniesień, lot prze­
biega normalnie.

W niedzielę nieoczekiwanie

pojawiły się na pokładzie
trzyosobowego pojazdu kosmi­
cznego „Apollo-8” oznaki złe­
go samopoczucia dwóch astro­
nautów amerykańskich —

Franka Bormana i Williama
Andersa. Wśród lekarzy, opie­
kujących się stanem zdrowia
załogi statku, zrodziły się o-

bawy, iż ewentualną przyczy­
ną tych objawów może być
wirus grypy azjatyckiej.

W jakiś czas po otrzyma­
niu m.eldunku lekarze oznaj­
mili, że Borman i Anders za­
żyli leki 1 poczuli się lepiej.

Prot. H. Niewodniczański

cza-

do-

1934

na 21

grudnia zmarł w Krakowie

profesor Henryk Niewodniczań­
ski wybitny fizyk polski, twór­
ca Krakowskiego Ośrodka F:-y-

ki Jądrowej.
Henryk Niewodniczański uro­

dził się dnia 10 grudnia 1900 r.

w WIluie. Po studiach fizyki,
matematyki i astronomii w U-
niwersytecie Stefana Batorego
rozpoczął pracę naukową w

Zakładzie Fizycznym te- aż Uni­
wersytetu. W roku 1926 uzyskał
ooktorat, a lata 1927—28 spędził

w Uniwe-sytecie w Tybindze w

Wirtembergii jako stypendysta
rządu polskiego.

W tym czasie I w latach póź­
niejszych po powrocie do Wilna,
zajmował się zagadnieniami
spektroskopii atomowej. Wyniki
prac prowadzonych w tym
sie weszły do klasycznego
robku fizyki atomowej.

Następne lata od roku
to lata pracy H. Niewodniczań­
skiego w innej dziedzinie fizyki,
a mianowicie w fizyce jądro­
wej. Rozpoczął on tę działal­
ność pracą w Uniwersytecie w

Cambridge pod kierunkiem
jednego z twórców fizyki ją­
drowej lorda Rutherford of
Nelson. Prace te kontynuuje
następnie w kraju najpierw w

Wilnie, a następnie w Uniwer­
sytecie Poznańskim.

Najdłuższy i niezwykle owoc­
ny oares pracy i rnfesora Nie­
wodniczańskiego przypadł na

Kraków w latach po drugiej
wojnie światowej. W roku 1946
został powołany na profesora
zwyczajnego Uniwersytetu Ja­
giellońskiego. W ciągu ostatnich
22 lat stworzył w Krakowie sil­
ny ośrodek badawczy fizyki Ją­
drowej. Pod Jego kierunkiem
powstał Instytut Fizyki Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, a na-

stennie Instytut Fizyki Jądro­
wej w Krakorvie. Kierując pra­
cami tych ośrodków wychował
wielu fizyków. Wszyscy obecni
profesorowie i docenci fizyki
doświadczalnej Uniwersytetu Ja­
giellońskiego są jego uczniami.

Profesor Niewodniczański był
członkiem wszystkich ważniej­
szych towarzystw naukowych w

Polsce. Był członkiem kores­
pondentem Polskiej Akademii
Ur ’

jętności, członkiem rzeczy­
wistym Polskiej Akademii Nauk
i członkiem jej prezydium. Był
również członkiem wielu zagra­
nicznych towarzystw nauko­
wych. 7 swoją działalność nau­
kową, dydaktyczną i organiza­
cyjną profesor Niewodniczań­
ski otrzymał liczne nagrody
państwowe. Był odznaczony
Złotym Krzyżem Zasługi, Krzy­
żem Oficerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Krzyżem Ko­
mandorskim Orderu Odrodzenia
Polski i Orderem „Sztandar
Piacy” I klasy.

Śmierć profesora Niewodni­
czańskiego jest wielką i boles­
ną stratą dla nauki polskiej.
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Zmiany w składzie Rady Ministrów Wykonali
„WSZYSCY UCZYMY SIĘ ZAWODU”

Przemówienie premiera Józefa Cyrankiewicza w Sejmie roczne zadania
Powszechna akcja

Wysoki Sejmie: zadaniem
moim jest zreferować obywa­
telom posłom propozycje
zmian w składzie Rady Mi­
nistrów.

Jeden z wniosków jest kon­
sekwencją pozjazdowych de­
cyzji kierownictwa partii i
wyłjoru na stanowisko prze­
wodniczącego Centralnej Ko­
misji Kontroli Partyjnej Ze­
nona Nowaka. Chodzi o zwol­
nienie go z piastowanej do­
tychczas funkcji wiceprezesa
Rady Ministrów. Chcę przy
tej okazji w imieniu kolegów
ministrów, wiceprezesów Ra­
dy Ministrów i swoim włas­
nym, a myślę że odpowiada
to także odczuciu obywateli
posłów, podziękować Zenono­
wi Nowakowi za jego owocną
pracę w rządzie, za wiele pra­
cy włożonej w systematyczne
organizowanie współpracy z

radami narodowymi i jej pre­
zydiami.

Drugi wniosek wypływa ze

stanu zdrowia wicepremiera
Franciszka Waniołki, co nie
pozwala mu pełnić odpowie­
dzialnej funkcji, w związku z

czym zwrócił się o zwolnienie
z zajmowanego stanowiska.

Pragnę Franciszkowi Wa-
niołce podziękować za pracę
na odpowiedzialnych stano­
wiskach m. in. w Komisji
Planowania i Urzędzie Gospo­
darki Materiałowej. F. Wa-
niołka pełnił też funkcję mi­
nistra górnictwa, ministra
przemysłu ciężkiego.

Wymienionych stanowisk
wicepremierów proponuje się
na razie nie obsadzać, do cza­
su skrystalizowania się no­
wego podziału pracy i zakresu
kompetencji między Komisją
Planowania, rządem i resor­
tami w kierunku dyskutowa­
nym przed zjazdem, na zjeż-
dzie i precyzowanym obecnie
przez powołaną specjalnie ko­
misję rządu, w kierunku wy­
posażenia w jak największe
uprawnienia resortów, łącz­
nie z głównym naciskiem na

funkcje koordynacyjne, przy
równoczesnym wzmacnianiu
roli zjednoczeń, szczególnie
roli ekonomicznej, a także
zwiększenia roli przedsię­
biorstw.

Następny wniosek to spra­
wa zwolnienia Adama Rapac­
kiego ze stanowiska ministra
spraw zagranicznych ze ■wzglę­
du na znany nie od dziś stan
zdrowia i powołanie na to
stanowisko członka Biura Po­
litycznego KC PZPR, dotych­
czasowego przewodniczącego
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów Stefana Ję-
drychowskiego. Chcę przy tej
okazji stwierdzić, jak to zo­
stało także podkreślone na

Plenum Komitetu Centralne-

go po V Zjeżdzle przez I se­
kretarza KC Władysława Go­
mułkę, że w realizacji wy­
tyczonej przez partię i współ­
kształtowanej przez wszystkie
stronnictwa Frontu Jedności
Narodu polityki zagranicznej
Adam Rapacki w swojej wie­
loletniej pracy wniósł do tej
realizacji duży wkład osobis­
tego zaangażowania, inwen­
cję, pracowitość, za co wyra­
żamy mu podziękowanie.

Na stanowisko przewodni­
czącego Komisji Planowania
jest propozycja powołania Jó­
zefa Kuleszy, dotychczasowe­
go wiceprzewodniczącego Cen­
tralnej Rady Związków Za­
wodowych i znanego wszys­
tkim obywatelom posłom wie­
loletniego przewodniczącego
sejmowej Komisji Planu Gos­
podarczego, Budżetu i Finan­
sów.

Następnie, wobec zgłoszonej
przez Aleksandra Burskiego,
prośby o zwolnienie wywoła­
nej złym stanem zdrowia ze

stanowiska przewodniczącego
Komitetu Pracy i Płac, jest

propozycja powołania na to
stanowisko Michała Krukow­
skiego, dotychczasowego se­
kretarza komisji ekonomicz­
nej i ustawodawstwa pracy
Centralnej Rady Związków
Zawodowych. Trzeba dodać,
że przy zamierzonej i przygo­
towywanej reorganizacji w

dziedzinie planowania i za­
rządzania, przewiduje się roz­
szerzenie problematyki anali­
tycznej i planistycznej Komi­
tetu Pracy i Płacy. A. Burs­
kiemu, wieloletniemu działa­
czowi robotniczemu, związko­
wemu i państwowemu skła­
damy również podziękowanie
za współpracę.

Następna sprawa to propo­
zycja powołania na stanowis­
ko przewodniczącego Komi­
tetu Nauki i Techniki, do­
tychczasowego — powołanego
w tym roku — I zastępcy
przewodniczącego Komitetu
prof. Jana Kaczmarka. Była
już mowa w sprawozdaniu
komisji, która przedłożyła
Sejmowi do uchwalenia pro­
jekt zmian ustawy o Komi­
tecie Nauki i Techniki, że

wiąże się to z koniecznością
nie łączenia funkcji wice­
premiera, obciążonego innymi
zadaniami, ze stanowiskiem
przewodniczącego Komitetu
Nauki i Techniki. Powinno to
ułatwić spełnienie Komiteto­
wi Nauki i Techniki tych wa­
żnych zadań z dziedziny dłu­
gofalowego programowania
badań naukowych, w opar­
ciu o prognozę rozwoju nauki,
przy równoczesnym zrezygno­
waniu z szeregu funkcji ope­
ratywnych, bieżących, nieraz
dublujących lub wyręczają-

cych resorty lub też wyma­
gających żmudnych uzgod­
nień.

Było to dyskutowane w rzą­
dzie, postulowane przez re­
sorty oraz podejmowane przez
naukowców w czasie dysku­
sji przedzjazdowych. Znala­
zło to wyraz w tezach zjaz­
dowych, uchwale zjazdu, a

także w długofalowym pro­
gramie opracowywanym i dy­
skutowanym obecnie w Ko­

mitecie Nauki i Techniki. Mó­
wili też o przyszłej roli Ko­
mitetu Nauki niektórzy posło­
wie na obecnej sesji.

Następna propozycja wiąże
się z zamierzeniem powoła­
nia na stanowisko jednego z

zastępców przewodniczącego
Komisji Planowania — z do­
daniem mu funkcji I zastęp­
cy — prof. Witolda Trąmp-
czyńskiego, co wiąże się ze

zwolnieniem go z funkcji mi­
nistra handlu zagranicznego.
Dotychczasowy I zastępca
przewodniczącego Komisji
Planowania Tadeusz Gede
przejdzie do innej pracy. Kie­
rownictwo ministerstwem
handlu zagranicznego zostanie
tymczasowo powierzone jed­
nemu z wiceministrów w tym
resorcie.

Przewidziane są także inne
zmiany w prezydium Komisji
Planowania co wynika z ko­
nieczności wzmocnienia jej
funkcji planistycznych, zwła­
szcza w zakresie opracowy­
wania metodologicznych pod­
staw wieloletnich planów gos­
podarczych i planu perspek­
tywicznego. O potrzebie tych
opracowań — w szczególnoś­
ci dotyczących planu perspek­
tywicznego mówili także po­
słowie na obecnej sesji sej­
mowej. Oczywiście musi się
to łączyć z równoczesnym od­
ciążeniem Komisji Planowania
od bieżących funkcji koordy­
nacyjnych i zarządzania.

Kompetencje w tej dziedzi­
nie powinny przechodzić do
resortów jako jednostek koor­
dynujących i bilansujących
poszczególne problemy w ska- to ich efektyw
li całej gospodarki. Tak więc podstawowym
ukierunkowanie tych zmian
jest wyrazem dalszego zwię­
kszania kompetencji i wię­
kszej odpowiedzialności re­
sortów. Są to w pewnym sen­
sie zmiany strukturalne, eli­
minujące resortowy podział
odpowiedzialności w fun­
kcjach wicepremierów. Na­
tomiast będziemy ęhcieli roz­
szerzać ich funkcje w dziedzi­
nie zarządzania i koordyno­
wania w przekrojach proble­
mowych a nie resortowych,
przy równoczesnym wzmoc­
nieniu roli Komitetu Ekono­
micznego Rady Ministrów w

zakresie podejmowania kom-

pleksowych decyzji dotyczą­
cych realizacji planów i przy
odciążeniu KERM od wielu
funkcii normatywnych, tej
części tych funkcji, które mo­
gą przejąć resorty. Dotyczyć
to będzie również funkcji bi­
lansowania, bowiem prace w

tej dziedzinie Komisji Plano­
wania, powinny stanowić
przede wszystkim podstawę
do przygotowywania planów
rocznych, a zwłaszcza wielo­
letnich, zamiast być funkcją
bezpośredniego zarządzania.
Całokształt spraw dotyczących
zmian planowania, zarządzania
oraz przesunięć kompetencji
jest obecnie przedmiotem pra­
cy specjalnie powołanej dci
tego komisji rządowej. Te

sprawy są tym bardziej waż­
ne, że wiążą się także z o-

czyszczaniem przedpola dla
następnego planu 5-letniego,
pod kątem doskonalenia me­
todologii planowania, zmniej­
szenia ilości wskaźników itp.

Wszystkie te zmiany będą
zmierzać oczywiście do umoc­
nienia roli centralnego pla­
nowania, dzięki odciążeniu
planu centralnego od tych e-

lementów, które mogą być
przeniesione do resortów,
zjednoczeń i przedsiębiorstw.

Ogólny kierunek tych zmian
wytyczony jest w uchwale V
Zjazdu PZPR, natomiast wie­
le rozwiązań szczegółowych
znajduje się jeszcze w sta­
dium dyskusji. Uważam, że

lepiej jest rozważnie przemy­
śleć te problemy, niż zbyt
wcześnie wychodzić z czymś
co mogłoby być nie w pełni
dojrzałe i spowodować nega­
tywne reperkusje.

Zmiany w metodologii pla­
nowania i zarządzania, przy­
czynią się zwłaszcza do us­
prawniania i unowocześniania
procesów inwestycyjnych. Są
to zmiany mające, kluczowe
znaczenie dla prawidłowego,
najbardziej efektywnego roz­
woju mocy produkcyjnych,
dla rozwoju kraju. Sprawy
koncentracji procesów inwe­
stycyjnych i zwiększenia przez
to ich efektywności — co jest
.

'
------ 1 warunkiem

prawidłowego wykorzystania
środków jakimi dysponuje na

te cele nasz, kraj, wymagają
osobnego omówienia także w

komisjach sejmowych.
Mówię o tych problemach

niejako na marginesie tej czę­
ści zmian personalnych, któ­
rych nie referowałem, ponie­
waż nie powodują one konie­
cznych decyzji Sejmu. Doty­
czy to zarówno zmian w Ko­
misji Planowania, jak i szere­
gu innych.

Proszę Wysoki Sejm o pod­
jęcie uchwał dotyczących
zmian w składzie Rady Mini­
strów.

(Inf. wł.) W dalszym ciągu
napływają meldunki o wykona­
niu rocznych zadań produkcyj
nych przez zakłady naszego re­
gionu. . Łącznie z wykonaniem
planów produkcyjnych zakład?
pracy meldują o realizacji zc

bowiązań przedzjazdowych.
Zakład Usług Radiotechnicz

nych i Telewizyjnych Oddział
w Krakowie zadania gospoda:
cze wykonał do dnia 10 grud
nia. Do końca roku ZURiT wy­
kona ponadplanowo usługi dla
ludności wartości 3 min zł, ora:

sprzeda we własnej sieci deta­
licznej sprzętu wartości około
30 min zł. Załoga Hutniczego
Przedsiębiorstwa Remontowego,
przy pomocy Zjednoczenia Hut­
nictwa Żelaza i Stali, przed o-

bowiązującym terminem wyko­
nała remont 'Wielkiego Pieca nr

3. Pozwoli to załodze Wielkich
Pieców na pełną realizację zo­
bowiązań przedzjazdowych.

Wojewódzki Związek Gmin­
nych Spółdzielni melduje o peł­
nej realizacji rocznych zadań.
Do końca roku ponadplanowe
obroty WZGS przekroczą 1 mld
zł i wyniosą łącznie około 21
mld zł. Należy podkreślić, że
na ogólną sumę obrotów CRS
„Samopomoc Chłopska” w wy­
sokości ponad 100 mld zł, kra­
kowski WZGS wykonał jedną
piątą. O wykonaniu rocznych
zadań zameldowała również O-

dzieżowa Spółdzielnia Inwali-
'ów „Wisła” w Krakowie, (cm)

Chrzanowskie Zakłady Eter­
nitu w Górce k. Trzebini do
ońca br. wykonają dodatkową
rodukcję o wartości 2500 tys.
ł. Chłodnia Składowa w Chrza-
lowie do końca roku plan ro­
żny przekroczy o 15 procent.
Zakłady Konfekcji i Sprzętu
echnicznego „Gumownia” w

rzebini do końca roku wyko-
:ają dodatkową produkcję, któ-
ej wartość oblicza się na 27

nln zł.
Zakłady Surowców Ogniotrwa­

łych Górka wykonają dodatko­
wą produkcję do końca roku,
której wartość przekroczy po­
nad 10 min zł.

Zakłady Metali Przemysłu Te­
renowego Chrzanów do końca
br. wykonają dodatkową pro­
dukcję odlewów żeliwych w ilo­
ści 410 ton przynosząc wartość
2500 tys. zł.

Zakłady Spożywcze Przemy­
słu Terenowego w Tenczynku
do końca br. przekroczą plan
roczny o 40 tys. zł.

Plan roczny wykonały przed­
terminowo zakłady takie jak:
Krzeszowickie Zakłady Beto-
niarskie i Żelbetowe w Krze­
szowicach, Spółdzielcza Hurto­
wnia Mfędzypowiatowa Samo­
pomoc Chłopska w Chrzanowie,
Kopalnia i Prażalnia Dolomitu
Żelatowa. (BK)

Związku Młodzieży Wiejskiej
WARSZAWA (PAP)

Jednym z najważniejszych
zadań ZMW, wynikających z

uchwały V Zjazdu Partii, jest
upowszechnianie wykształce­
nia rolniczego i zawodowego
wśród młodzieży wiejskiej. W

niektórych szkołach rolni­
czych, a zwłaszcza w szkołach
przysposobienia rolniczego po-
zostaje jeszcze wiele nie wy­
korzystanych miejsc. W br.
naukę w SPR-ach podjęło o

połowę mniej kandydatów niż

mogły one przyjąć. Jedną z

przyczyn ograniczających na­
bór kandydatów do szkół rol­
niczych jest fakt, że spora
liczba młodzieży wiejskiej nie
ma ukończonej szkoły podsta-

wowej. Sytuacja ta wymaga
radykalnej i szybkiej popra­
wy.

Dlatego też ZMW wspólnie
■» resortem oświaty, Central­
nym Związkiem Kółek Rolni­
czych i służbą rolną rozpoczy­
na z początkiem przyszłego
roku akcję pod hasłem:
„Wszyscy uczymy się zawo­
du”. Celem tej powszechnej
akcji jest zachęcenie mło­
dzieży wiejskiej do zdoby­
wania i uzupełniania wy­
kształcenia podstawowego i

zawodowego na kursach do­
kształcających, w szkołach
zawodowych, zespołach przy­
sposobienia rolniczego i zes­
połach młodego rolnika.

kilka piaszczystych wysp,
które stanowiły przeszkodę dla

du Wodnego w Sandomierzu gs’
zakończyła roboty na Wiśle,'
Sanie i Wisłoce, wykonując
przedterminowo tegoroczne
zadania. Pogłębiono odcinki
Wisły i jej dopływów, umoc­
niono brzegi i zlikwidowano

Regulacja Wisły
Załoga Okręgowego Zarzą-

prace zostały wy-
Wiśle w rejonie

i Sandomierza. W

Poważne
konane na

Zawichostu
nurtach Wisły zatopiono ok.
700 tys. ton kamieni i 300 tys.
m sześć, faszyny,

Życiorysy działaczy państwowych
Witold Jarosiński

T.,
do
r.

— urodził się w 1909 r. w

Warszawie, w rodzinie robotni­
czej. W 1929 r. rozpoczął studia
na wydziale humanistycznym
(polonistyka) Uniwersytetu War­
szawskiego, gdzie już na pierw­
szym roku wstępuje do postę­
powej organizacji studenckiej
„Życie”, a wkrótce potem do

Komunistycznego Związku Mło­
dzieży Polskiej.

Brał udział jako oficer
kampanii wrześniowej 1939
ciężko raimy — dostał się
niewoli i do końca 1940
przebywał w szpitalu obozowym.
Od 1941 r. zatrudniony był w

Warszawie jako pracownik u-

myślowy.
Po wyzwoleniu w 1945 r., wstę­

puje do Polskiej Partii Robot­
niczej i rozpoczyna pracę w a-

paracie partyjnym Komitetu
Wojewódzkiego PPR w Katowi­
cach. Pełni kolejno odpowie­
dzialne funkcje partyjne we

Wrocławiu, Krakowie i Warsza­
wie.

W 1951 r. został mianowany
ministrem oświaty 1 stanowisko
to piastował do 1956 r. Od roku
1952 j.est posłem na Sejm.

Od 1949 r. był zastępcą człon­
kaKCPZPRaod1954r. —

członkiem KC. W 1956 r. powo­
łany został na sekretarza KC.
Funkcję tę w okresie 1957—196(1
łączył z funkcją I sekretarza
Komitetu Warszawskiego PZPR.

Odznaczony Orderem Sztan­
daru Pracy I kl. i innymi od­
znaczeniami.

Stefan Jędrychowski
— urodził się w 1910 r. w War­

szawie w rodzinie nauczyciela;
studiował na uniwersytecie w

Wilnie, gdzie uzyskał stopień
doktora praw.

W okresie międzywojennym
był członkiem jednolitofronto-
wych organizacji antyfaszystow­
skich, które współdziałały z

KPP. Należał do czołowych dzia­
łaczy wileńskiej grupy „Poproś-
tu”. W 1937 r. został aresztowa­
ny i następnie skazany na 4 la­
ta więzienia.

W czasie wojny był jednym s

organizatorów Związku Patrio­
tów Polskich w ZSRR i I Dy­
wizji Im. Tadeusza Kościuszki,
której był następnie oficerem.
Po wyzwoleniu Lublina, w 1944
r. wszedł w skład PKWN, peł­
niąc kolejno funkcje kierownika
resortu informacji i propagan­
dy oraz pełnomocnika PKWN w

Moskwie. W roku 1945 był
przedstawicielem Rządu Tymcza­
sowego w Paryżu, następnie do
r. 1947 — ministrem żeglugi i
handlu zagranicznego.

W latach 1948—1949 — wice­
prezes Centralnego Urzędu Pla­
nowania, a następnie do 1951 r.

zastępca przewodniczącego Pań­
stwowej Komisji Planowania
Gospodarczego, zaś w okresie
1951—56 — wicepremier. W 1956
r. został powołany na stanowis­
ko przewodniczącego Komisji
Planowania przy Radzie Minis­
trów.

W latach 1945—48 był człon­
kiem KC PPR a od 1948 roku
członkiem KC PZPR. Od 1956
r. jest członkiem Biura Politycz­
nego KC, poseł na Sejm od
1947 roku.

Odznaczony Orderem Budow­
niczego Polski Ludowej, Sztan­
darem Pracy I klasy, Orderem
Odrodzenia Polski II klasy.
Krzyżem Grunwaldu, Virtuti
Militari i innymi odznaczeniami.

nlce Krakowskiej, zaś rok wcze­
śniej rozpoczął pracę jako młod­
szy asystent w katedrze tech­
nologii mechanicznej AGH. W
1949 r. podjął pracę w organi­
zującym się w Krakowie In­
stytucie Obróbki Skrawaniem,
w którym od 1957 r. do połowy
br. pełnił funkcję dyrektora in­
stytutu.

W 1955 r. habilituje się na

AGH uzyskując stopień docen­
ta. Podejmuje też pracę dydak­
tyczno-naukową w Politechnice
Krakowskiej, gdzie kieruje ka­
tedrą obróbki metali. W 1962 r.

zostaje profesorem nadzwyczaj­
nym. W trzy lata później wy­
brano go prorektorem d/s nau­
ki Politechniki Krakowskiej.

Prof. Kaczmarek jest człon­
kiem — korespondentem PAN
oraz kilku zagranicznych towa­
rzystw naukowych. Przez sze­
reg kadencji sprawował funkcję
przewodniczącego krakowskiego
oddziału NOT, pełnił również o-

bowiązki przewodniczącego ko­
misji nauki przy KW PZPR w

Krakowie. Jest członkiem CRZZ.
Od połowy 1968 r. był I zastępcą
przewodniczącego Komitetu Na­
uki i Techniki. Członek PZPR.

Zaw. w 1958 r. został
kiem CRZZ. Następnie
łano go na stanowisko
tarza komisji ekonomicznej 1
ustawodawstwa pracy CRZZ.
W br. wszedł w skład Prezy­
dium CRZZ. Od wielu lat jest
członkiem Komitetu Pracy i
Płac z ramienia związków za­
wodowych.

Michał Krukowski ukończył
SGPiS w Warszawie. Członek
PZPR.

człon-

powo-
sekre-

— przewodniczący Komitetu
Nauki i Techniki, urodził slą w

1920 r. w Pabianicach. W 1948
r. ukończył studia na Polltech-

Michał Krukowski
— przewodniczący Komitetu

Pracy i Płac — urodził się w

1919 r. w Warszawie. Po ukoń­
czeniu szkoły rozpoczął pracę
zarobkową. W latach 1940—1945
przebywał na przymusowych
robotach w III Rzeszy.

Po powrocie do kraju rozpo­
czął pracę w hucie szkła „Szcza­
kowa” jako robotnik. Był dzia.
łączem Związku Zawodowego
Chemików. W sierpniu 1948 r.

przechodzi do pracy związko­
wej w ZG ZZ Chemików, póź­
niej — przeniesiony do pracy
w wydziale ekonomicznym
CRZZ. Na IV Kongresie Zw.

— przewodniczący Komisji Pla­
nowania przy Radzie Ministrów
— urodził się w 1919 r. w War­
szawie. Po ukończeniu szkoły
średniej podjął pracę w Zakła­
dach Lilpoppa. Podczas okupacji
działał w tajnym nauczaniu,
pracując w wieczorowej szkole
zawodowej. W 1945 r. wstąpił
do PPR.

W latach 1945 — 1949 pra­
cował w Centralnym Zarządzie
Przemysłu Metalowego. Następ­
nie pełnił funkcje zastępcy, a

potem kierownika działu eko­
nomicznego CRZZ. Ukończył
wyższe studia ekonomiczne.

W 1955 r. został sekretarzem
CRZZ, a na IV Kongresie Zwią­
zków Zawodowych w 1958 r. zo­
stał powołany na stanowisko
wiceprzewodniczącego Central­
nej Rady. Zajmował się szcze­
gólnie problematyką społeczno-
ekonomiczną.

Od III Zjazdu PZPR — czło­
nek KC partii.

Jest posłem na Sejm od 1957
r. i od tegoż roku — członkiem
sejmowej Komisji Planu Gospo­
darczego, Budżetu 1 Finansów w

której początkowo pełnił funk­
cję zastępcy przewodniczącego,
a przez ostatnie dwie kadencje
przewodniczącego.

Odznaczony Orderem Sztan­
daru Pracy I i II klasy.

Rzqd KRL-D wyraził zgodę

na zwolnienie załogi „Pueblo"
Pogrzeb Stanisława Pigonia

WASZYNGTON (PAP)
Jak donoszą agencje za­

chodnie, rzecznik Departa­
mentu Stanu USA — Robert
McCloskey oznajmił oficjal­
nie w niedzielę rano, że w

wyniku porozumienia osiąg­
niętego w rozmowach prowa­
dzonych w Panmundżonie,
rząd Koreańskiej Republiki
Ludowo-Demokratycznej wy­
raził zgodę na zwolnienie 82

członków załogi amerykań-
siego statku szpiegowskiego
„Pueblo”. Marynarze ci mają
być przekazani dowództwu
amerykańskiemu 22 bm.

Porozumienie w Panmun­
dżonie zostało osiągnięte w

nocy z soboty na niedzielę.
Jak wiadomo, szpiegowski

statek „Pueblo” został za­
trzymany 23 stycznia br. na

wodach terytorialnych KRLD.

21 grudnia 1968 r. na cmenta­
rzu Rakowickim w Krakowie
odbył się pogrzeb zasłużonego
historyka literatury polskiej,
emerytowanego profesora Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, wy­
chowawcy kilku pokoleń poloni­
stów — Stanisława Pigonia.

W pogrzebie uczestniczyli wy­
chowankowie profesora, a wśród
nich wielu znakomitych polo­
nistów. Obecni byli również
prezes Oddziału Krakowskiego
PAN prof. dr Zenon Klemen­
siewicz, profesorowie Zdzisław
Libera, Czesław Zgorzelski, Jan
Kazimierz Zaremba.

Minister Gromyko
odbył rozmowy

z prezydentem Naserem
KAIR (PAP)

Prezydent Gamal Abdel
Naser przyjął w niedzielę
przebywającego w ZRA ra­
dzieckiego ministra spraw za­
granicznych, Andrieja Gro-

mykę. Rozmowa odbyła się
w rezydencji prezydenta.

Wizyta ministra Gromyki
w ZRA 1 rozmowy, które pro­
wadzi w Kairze budzą wiel­
kie zainteresowanie obserwa­
torów politycznych. Ministro­
wi Gromyce towarzyszy w

podróży do Kairu wiceminis­
ter spraw zagranicznych
ZSRR, Władimir Siemionów.

Wycieczkowy rejs
na Wyspy Kanaryjskie

GDYNIA (PAP)
Po pracowitym roku na

trasie Gdynia — Montreal,
podczas którego nasz wysłu­
żony transatlantyk odbył 10
rejsów liniowych, M/S „Ba­
tory", odbywa aktualnie pier­
wszy z trzech rejsów wyciecz­
kowych na Wyspy Kanaryj­
skie i Maderę.

Za pośrednictwem „Gdynia-
radio” połączyliśmy się ze
statkiem. Rozmawiamy z

„pierwszym po bogu” — kpt.
Jerzym Raczkowskim oraz
intendentem Kazimierzem Ja­
skulskim.

560 pasażerów z Polski,
Węgier, krajów skandynaw­
skich i Anglii spędzi święta
wraz z załogą M/S „Batory"
na Zatoce Biskajskiej.

Z niecierpliwością oczekiwa­
ny jest na statku słynny „bal
kapitański”. Większość „fry­
kasów” dostarczonych przez

„Baltonę” jest przyrządzana
bezpośrednia na statku przez

specjalistów mających do
dyspozycji m. in. własną wę­
dzarnię ( ciastkarnię. W me­
nu takie specjały, jak homa­
ry, krewetki, langusty, ło­
soś, pstrąg, kuropatwy, indy­
ki z borówkami itp.

Bal sylwestrowy odbędzie
się tradycyjnie na redzie por­
tu w Funchal na Maderze,
gdzie tej nocy wydały sobie
spotkanie liczne statki pasa­
żerskie.

11 stycznia i 3 lutego 1969
M/S „Batory” odpłynie z Gdy­
ni w dwa kolejne rejsy wy­
cieczkowe na tym samym
szlaku. „Batory" zdobył so­
bie licznych sympatyków. —

Wielu pasażerów, zwłaszcza
Skandynawów i Anglików co.

rocznie spędza święta i Nowy
Rok właśnie na polskim trans­
atlantyku.

Gdańscy akwanauci

myślq o „Meduzie III“

Lajkonik
10—27—35—37—49
dodatkowa: 23.

Na wygrane i premie prze­
znacza się 55 proc, wpłaco­
nych stawek tj. 441.292.50

Karolinka

8, 11, 19, 29, 33
dodatkowa 34

zł.

Mgr inż. Józefowi

STRZELSKIEMU

składamy głębokie wyra­
zy współczucia z powodu

śmierci Siostry
ZAŁOGA „CHEMADEX”

Kraków

Dnia 20 grudnia 1968 r. zmarł w Krakowie

Prof.dr Henryk NIEWODNICZAŃSKI
członek rzeczywisty Polskiej Akademii Nauk, profesor
zwyczajny Uniwersytetu Jagiellońskiego, b. profesor Uni­
wersytetu Poznańskiego, Uniwersytetu Stefana Batorego
w Wilnie oraz Uniwersytetu i Politechniki we Wrocła­
wiu, wiceprzewodniczący Komitetu do Spraw Pokojowego
Wykorzystania Energii Jądrowej przy Prezydium Polskiej
Akademii Nauk, członek Państwowej Rady dla Spraw
Wykorzystania Energii Jądrowej, członek Prezydium tej
Rady, dyrektor Instytutu Fizyki Jądrowej w Krakowie,
członek Rady Naukowej Zjednoczonego Instytutu Badań
Jądrowych w Dubnej, członek Societe Francaise de Phy-
siąue, członek Societa Italiana di Fisica, członek American
Physical Society, odznaczony Krzyżem Komandorskim
i Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski oraz

Złotym Krzyżem Zasługi.
Z Jego śmiercią nauka polska traci znakomitego uczone­
go i organizatora z dziedziny fizyki doświadczalnej i ją­
drowej, niestrudzonego pedagoga, Człowieka o najwyż­
szym autorytecie naukowym, nieodżałowanego i czcigod­
nego Kolegę w pracy naukowej i dydaktycznej.

PREZYDIUM ODDZIAŁU
POLSKIEJ AKADEMII NAUK

W KRAKOWIE

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
dalszych kroków w celu prze­
ciwdziałania napięciom i dys.
proporcjom co pokrywa się z

licznie zgłaszanymi w tej
sprawie postulatami posłów.

Bardzo interesujące było
wystąpienie tow. Kazimierza
Kurasia, który z ramienia
sejmowej Komisji Handlu We­
wnętrznego zajął się proble­
matyką uspraiónienia zaopa­
trzenia rynku. Przypomnę w

tym miejscu że projekt pla­
nu handlu wewnętrznego za­
kłada wzrost dostaw na ry­
nek o 7 proc, w porównaniu
z poziomem tegorocznym. Za­
sygnalizował jednakże poseł
Kuraś że nie uda się zaspo­
koić w pełni popytu na nie­
które towary. Np., na tkaniny
wełniane i jedwabne, wyroby

Se/m uchwalił
dziewiarskie artykuły sanltar-
no-instalacyjne. W tym kon.
tekście istotną rzeczą jest
rytmiczna realizacja zadań w

dziedzinie produkcji artyku­
łów rynkowych. Trzeba —

mówił nasz poseł — w dal­
szym ciągu doskonalić dzia­
łanie poszczególnych ogniw i
szczebli obrotu towarowego.

Poseł Józef Raźny podno­
sząc zagadnienia rzemiosła
zwrócił uwagę na sprawę
wyposażenia zakładów rze­
mieślniczych co ma duże zna­
czenie dla warsztatów roz­
wijających usługi dla wsi.

Do problemów wsi nawią-

zała też w swoim wystąpie­
niu poświęconym, niektórym
aspektom polityki oświatowej
posłanka Antonina Lubecka
podkreślając niedostatki w

rozwoju bazy lokalowe) szkol­
nictwa wiejskiego. Z tego
właśnie wynika np. fakt że
wskaźnik zmianowości w

woj. krakowskim wynosi 1.59.
Poseł Wojciech Mazurek

mówił o problemach budów,
nictwa drogowego. W kon­
tekście niewątpliwych osiąg­
nięć w tej dziedzinie postu­
lował zwrócenie większej u-

wagi na konserwacje i re­
monty. W praktyce bowiem
drogami lokalnymi od tno-

mentu ich wybudowania i od­
dania do użytku nikt się
przeważnie nie opiekuje.

Obok inwestycji w dużej
mierze o powodzeniu przysz.
łorocznego programu zadecy­
dują wyniki handlu zagra­
nicznego oraz generalnie wy­
dajność pracy.

Ten właśnie motyw planu
akcentował przemawiający w

imieniu klubu poselskiego
naszej partii tow. Bolesław
Jaszczuk mówiąc: „Osiągnę­
liśmy już taki poziom sił wy­
twórczych, który pozwala nie

tylko na zatrudnienie więk­
szych zasobów siły roboczej
lecz także wymaga coraz

sprawniejszego wykorzysta­
nia pracy ludzkiej, dalszego
wzrostu jej wydajności”.

ANDRZEJ WOZNIAK

GDAŃSK (PAP)
Gdańscy akwanauci — An­

toni Dębski i inż. Jerzy Ku­
liński, którzy w podwodnym
aparacie „Meduza II” przez 7
dni (157 godzin) przebywali w

wodach Zatoki Puckiej na

głębokości 26 m, spędzając
wiele godzin poza kabiną i
schodząc na głębokość 52 m
— nie poprzestali na tym wy­
czynie. Zamierzają oni skon­
struować nową ulepszaną ka­
binę podwodną „Meduza 111".
Będzie ona większa od po­
przedniej — co umożliwi prze­
bywanie w niej 4—5 akwa-
nautów. Nowy model zostanie
wyposażony w pełną klimaty­
zację, część balastu stalowe­
go zostanie zastąpiona wod­
nym. Mieć będzie też bardziej

opływowy kształt, przystoso­
wany do holowania. Walory
eksploatacyjne „Meduzy III”
zwiększą możliwość samo­
dzielnego pływania w zasięgu
2—3 mil przy wykorzystywa­
niu własnego napędu akumu­
latorowego. Polepszy się też

przystosowanie kabiny do róż­
nych stanów morza i pogody.

„Meduza III” umożliwi nur­
kom prowadzenie w szerszym
zakresie prac wydobywczych
oraz poszukiwań złóż, głównie
ropy naftowej, w obrębie
szelfu bałtyckiego. Padły rów­
nież propozycje poszukiwań
podwodnych pokładów bur­
sztynu. Niezależnie od tego
kabina może być wykorzysta­
na do badań naukowych —

geofizycznych.

Dnia 20 grudnia 1968 r. smar! w Krakowie

Prof.dr Henryk NIEWODNICZAŃSKI
członek rzeczywisty Polskiej Akademii Nauk, ozłonek
korespondent Polskiej Akademii Umiejętności, profesor
zwyczajny Uniwersytetu Jagiellońskiego, dyrektor Insty­
tutu Fizyki Jądrowej w Krakowie, dyrektor Instytutu
Fizyki i kierownik Katedry Fizyki Doświadczalnej Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, wiceprzewodniczący Komitetu
do Spraw Pokojowego Wykorzystania Energii Jądrowej
PAN, członek Komitetu Fizyki PAN, członek Prezydium
Państwowej Rady do Spraw Wykorzystania Energii Ją­
drowej, członek Rady Naukowej Zjednoczonego Instytutu
Badań Jądrowych w Dubnej, członek Rady Naukowej
Centralnego Urzędu Jakości i Miar, przewodniczący Od­
działu Krakowskiego Polskiego Towarzystwa Astronau-
tycznego, członek Comite International de Poids et Me-
sures, członek Societe Francaise de Physiąue, członek
Societa Italiana di Fisica, członek American Physical
Society, były prorektor Uniwersytetu Jagiellońskiego, by­
ły wiceprzewodniczący Polskiego Komitetu Międzynaro­
dowego Roku Geofizycznego, były profesor Uniwersyte­
tu Poznańskiego, Uniwersytetu Stefana Batorego w Wil­
nie oraz Uniwersytetu i Politechniki we Wrocławiu, lau­
reat Nagrody Państwowej I stopnia, laureat Nagrody
I stopnia Państwowej Rady dla Spraw Wykorzystania
Energii Jądrowej, laureat Nagrody I stopnia Ministra
Oświaty i Szkolnictwa Wyższego, laureat Nagrody im. W.

Pietrzaka, odznaczony Orderem Sztandaru Pracy I Kla­
sy, Krzyżem Oficerskim i Krzyżem Komandorskim Or­
deru Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Me­
dalem 10-lecia PRL oraz Medalem Za Zasługi dla Obron­

ności Kraju.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 23 grudnia,
• godz. 14, w Krakowie, na cmentarzu Rakowickim.

PRACOWNICY
INSTYTUTU FIZYKI JĄDROWEJ

W KRAKOWIE

Kol. mgr ZDZISŁAW ADAMUS

Poszerzone Plenum
PK ZSL w Chrzanowie
(INF. WŁ.) Wczoraj w sie­

dzibie Powiatowego Komitetu
Zjednoczonego Stronnictwa
Ludowego w Chrzanowie od­
było się poszerzone plenum.
Przygotowywano materiały
na zbliżający się Zjazd i Kon­
gres Stronnictwa, który odbę­
dzie się w marcu przyszłego
roku. W poszerzonym plenum
oprócz 40 członków ZSL u-

dział wzięli — I sekretarz KP
PZPR w Chrzanowie tow. Ka­
zimierz Barwacz oraz sekre­
tarz WK ZSL tow. Tadeusz
Orlof. Tow. K. Barwacz po­
dzielił się z zebranymi wraże­
niami z przebiegu V Zjazdu.
Natomiast tow. Orlof mówił o

sprawach organizacyjnych
Zjednoczonego Stronnictwa
Ludowego. (BK)

członek Wojewódzkiego Komitetu Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego w Krakowie, członek Prezydium PK
ZSL w Nowym Sączu, radny 1 przewodniczący Komisji
Zdrowia WRN, dyrektor Technikum Rolniczego w Nawo­
jowej, aktywny działacz społeczny, oddany sprawom mło­
dzieży i postęyi na wsi, odznaczony Złotym Krzyżem Za­
sługi, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski
zginął śmiercią tragiczną w dniu 21 grudnia 1968 roku.

Cześć Jego pamięci!
WOJEWÓDZKI KOMITET

ZJEDNOCZONEGO STRONNICTWA LUDOWEGO
W KRAKOWIE

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 19 grudnia 1968 r.

zmarł w Krakowie

mgr inż WACŁAW SUSZYCKI
W Zmarłym tracimy długoletniego pracownika i najlep­
szego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 23 grudnia, o godz.
14, w Krakowie, na cmentarzu Podgórskim.

Dyrekcja, POP PZPR i Rada Zakładowa

Krakowskiego Biura Projektów
Budownictwa Ogólnego w Krakowie

oraz koleżanki i koledzy
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Maria Szelingowska

O spotkaniach
wyższych szkół teatralnych

NAD UCHWAŁAMI ZJAZDU

PREZENTY POD CHOINKĘ
Polskie rzemiosło artystyczne już od lat cieszy się zasłużonym

uznaniem zagranicznych odbiorców. Z roku na rok wzrasta ek­
sport do krajów zachodnich i skandynawskich. Szczególnie chę­
tnie wyroby naszych rzemieślników-artystów kupowane są w

Anglii, Austrii, Szwecji i USA. Wiele tysięcy rubli otrzymujemy
za nie ze Związku Radzieckiego. W sumie wartość eksportu w

roku 1967 wyniosła ponad 500 min złotych. A oto kilka przykła­
dów świadczących o wysokich walorach estetycznych i użyt­
kowych wyrobów polskich rzemieślników. Na zdjęciu: szachy
Józefa Makowa z Kamienicy k. Bielska-Białej. CAF — Uchymiak

Jerzy Lipowski

Aby byli godnymi

spadkobiercami
a

cznej, niechlujnej dykcji itd.
Punkt wyjściowy studiów
jest zatem ciężki, truany i
dla ucznia i dla jego nauczy­
ciela. Zwalczanie wad, na­
prawianie błędów wymaga
czasu, który przecież przy­
dzielany jest w ściśle odmie­
rzanych dawkach, ogranicza­
ny terminami i regulaminem
studiów.

Toteż znaczna część stu­
dentów skora by była zmniej­
szyć zakres przedmiotów teo­
retycznych glosując za zwięk­
szeniem ilości tzw. zajęć war­
sztatowych i rozszerzeniem
programu przedmiotów po­
mocniczych. Przeprowadzona
przez krakowską PWST an­
kieta wśród absolwentów
wskazuje, iż młodzi aktorzy
ciężko borykają się ze swą
samodzielnością, głęboko od­
czuwają braki w wykształce­
niu warsztatowo - technicz­
nym i stąd niemal zgodnie
podzielają reformatorskie o-

pinie studentów. Problem nie
jest jednak łatwy do rozstrzy­
gnięcia. Szkoła musi lepiej
nauczać podstaw rzemiosła
aktorskiego (ten nakaz rysu­
je się niezwykle wyraziście),
ale nie może uczynić tego dro­
gą obniżania poziomu eduka­
cji ogólnej, rezygnując z roz­
wijania
tualnej,
wości i
dowych
Jak zmienić
układ programowy studiów i

jego model organizacyjny, aby
złagodzić (jeśli niezupełnie
wyeliminować) występujące
konflikty — oto jeden z te­
matów wnikliwie dyskutowa­
ny podczas Spotkań.

bowiązków — zdarza się też,
że i niektórym działaczom
studenckim daleko jest do po­
stawy wzorowego, przodują­
cego studenta. Nie sprzyja
też rozwijaniu właściwej at­
mosfery wychowawczej na­
zbyt nieraz łagodne i libe­
ralne podejście do młodzieży,
patrzenie przez palce na ta­
kie czy inne objawy zanied­
bań z jej strony. Fodkreślo-
no jednak, że ostatnio obser­
wuje się znaczne ożywienie
aktywności wśród studentów.
Wykazują oni duże zaintere­
sowanie zagadnieniami doty­
czącymi nowej organizacji to­
ku studiów i unowocześnie­
nia ich programów, biorąc
czynny udział w dyskusjach
toczących
zgłaszając
krytyczne
nie tylko
kierunek współpracy, ale in­
tensywnie rozwiać rozbudzo­
ną inicjatywę studencką i w

silniejszym niż dotychczas
stopniu wykorzystywać rów­
nież ruch kól artystyczno-
naukowych.

Spotkania dostarczyły wiele
cennych, konkretnych wnios­
ków i postulatów. Pozwoliły
wymienić poglądy,
wzajemnie
stanowiska oraz inicjatywy
poszczególnych uczelni. A po­
nieważ była to dyskusja, któ­
ra połączyła głosy obu stron:

szkoły i teatru — tym bar­
dziej więc można spodzie­
wać się. iż trzydniowe nara­
dy w Klubie „Pod Jaszczu­
rami” wywrą pożądany, sku­
teczny wpływ na unowocześ­
nienie i ulepszenie procesów

c_____ _____ dydaktyczno-wychowawczych
Wiele uwagi poświęcono za- tych uczelni.

gadnieniu praktyki aktor­
skiej, ściślejszego związania
studiów z realnym, pełno­
wymiarowym życiem sceni­
cznym, z przyszłym środowis­
kiem zawodowym studenta.

Czy szkoła dysponuje tutaj
odpowiednimi warunkami? —

Jej małe pseudoscenki szkol­
ne służące do przedstawień
dyplomowych nie stanowią

form kształcenia młodych ak- pełnego pomostu między dy-
torów są nieodzowne — co do
tego nie ma wątpliwości. Ob­
szerne motywacje konieczno­
ści tego rodzaju działań za­
wierały referaty: prof. J. Ka­
liszewskiego, w którym au­
tor omawiał „Propozycje re­
formy studiów w krakow­
skiej PWST” oraz dyr. Z.
Hubnera „Absolwent w tea­
trze”. Wskazywano wiele racji
i powodów przemawiających
za reorganizacją studiów.
Między innymi podkreślano,
lż na przebieg całego proce­
su dydaktycznego znaczny
wpływ wywiera fakt, iż do
szkoły teatralnej przychód-
młodzież, która poza wolą
zdobycia zawodu aktorskiego
nie
nia

np.
czy .

_

Uczelnia przyjmuje nie tyl­
ko element zupełnie surowy.
Przyjmuje bowiem młodzież
opanowaną przez liczne, głę­
boko zakorzenione przywary,
których nikt nigdzie nie sta­
rał się wyplenić. A więc mło­
dzież niesprawną ruchowo, o

niewyrobionej kondycji fizy-

siedzibie Klubu
„Pod Jaszczura-

■f 'Smi”odbywałysię
■ 1 > ostatnio trzydnio-

j we Spotkania —

wyższych szkół te­
atralnych: warszawskiej, łó­
dzkiej i krakowskiej. W na­
radach oprócz przedstawicie­
li władz wymienionych u-

czelni, pedagogów i studentów
brali udział reżyserzy, dyrek­
torzy teatrów oraz krytycy
teatralni.

Spotkania stanowiły ważny
etap szeroko rozwijającej się,
nie tylko zresztą w środowi­
sku artystyczno - teatralnym,
myśli krytycznej, skierowanej
ku sprawom kształcenia mło­
dego narybku sceny polskiej.
W dyskusji tej — której tezy
przedzjazdowe nadały charak­
ter pryncypialnie polityczny
— koncentrowano uwagę
przede wszystkim na tych ele­
mentach, jakie decydują o

trwałych wartościach pracy
wychowawczej i efektach za­
wodowych pracy edukacyjnej.
Nurt tych refleksji przenie­
siony na teren szkolnictwa
artystycznego, teatralnego, o-

znaczał mobilizację opinii wo­
kół spraw o istotnym znacze­
niu dla dalszych losów kul­
tury polskiej,
się bowiem
doskonalszych
sprzyjających
angażowanych
dowych, postaw artystyczno-
ideowych jej przyszłych
twórców — zastanawiano się
tym samym nad perspekty­
wami i kierunkami rozwojo­
wymi naszej kultury.

Spotkania miały więc na

celu wykorzystać nagroma­
dzony w czasie tej wielomie­
sięcznej dyskusji materiał
wniosków i spostrzeżeń, skon­
frontować poglądy oraz do­
świadczenia rozwijane w po­
szczególnych ośrodkach i wy­
snuć z nich pewne tendencje
kierunkowe przyszłych poczy­
nań reformatorskich. Bo, że

zmiany w obrębie struktury
programu studiów teatral­
nych i zmiany w systemie

się na ten temat,
swoje propozycje i
uwagi. Należałoby

kontynuować ten

Zastanawiając
nad wyborem

form i treści
kształceniu za-

postaw zawo-

wrażliwości intelek-
kształcenia umysło-
postaw światopoglą-

swoich studentów. —

dotychczasowy

poznać
doświadczenia,

Kraj 100-letnich

starców

ma żadnego przygotowa-
kierunkowego, jakie daje
średnia szkoła muzyczna
plastyczna.

daktyką szkolną a teatrem.
Nie rozwiązują też sprawv o-

kazjonalne wyiazdy w teren
ze spektaklami dyplomowy­
mi (z których to okazji chęt­
nie zawsze korzysta krakow­
ska PWST). Należałoby więc
zastanowić się — padł wnio­
sek w referacie prof. Kali­
szewskiego — nad możliwo­
ścią organizowania kilkuty­
godniowych wakacyjnych
praktyk studenckich w tea­
trze.

Wiele miejsca poświęcono
na spotkaniach zadaniom wy­
chowawczym szkoły, a ściślej
mówiąc niedostatkom teł pra­
cy. Stwierdzono, iż problemy
te często uchodzą codziennej
uwadze kadry pedagogicznej
i nie zawsze w dostatecznym
stopniu angażuja uwagę or­
ganizacji młodzieżowej. W tej
dziedzinie istnieje jeszcze
wiel zaniedbań, wiele snraw

wymagających mobilizacii pe­
dagogicznej i aktywniejszego
współdziałania organizacji
studenckich. Wśród młodzieży
szwankuje dyscyplina. nie­
rzadkie są wypadki nierzetel­
nego stosunku do pracy i o-

19 września br. Azerbej­
dżan stał się 5-miIionową
republiką. W 1913 roku liczył
on 2,3 min mieszkańców. W
1959 — 3,7 min. Obecnie
Azerbejdżan dzierży dwa re­
kordy demograficzne: legity­
muje się obecnie największą
Ilością młodych obywateli i
największą liczbą... ponad
100-letnich starców.

Pacyfik -

Morze Japońskie

Nowy kanał, wybudowany
na japońskiej wyspie Hondo,
ma połączyć Pacyfik z Mo­
rzem Japońskim. Kanał o

długości 115 km — a więc o

30 kilometrów dłuższy

KRÓTKO
I CIEKAWIE
od Panamskiego — ma u-

możliwić żeglugę statkom
do nośności 30 tys. ton.

Poczto

pneumatyczna
tunelach podziemnej

w Brukseli zainstalo-
ostatnio przewody ru-

Sobota i niedziela
u) Krakowie

PIJEMY (ZA DUŻO!)
Zbliżają się święta — okazja do libacji w gronie rodziny i

znajomych. Ale tęgo sobie popijamy przez cały rok. Jak się o-

kazuje w ubiegłym roku statystyczny Polak wypił ponad 6 ’(■
trów spirytusu. W tej niewesołej statystyce
wa, Łódź i Kraków. Spożycie alkoholu, mimo
nej, systematycznie wzrasta. A jednocześnie
bryków chuligańskich, rozbojów, kradzieży,
wych. Nieodzowne staje się więc zaostrzenie

przodują: Warsza-
akcji profilaktycz-
wzrasta ilość wy-
wypadków drogo-

... ..
___

walki z alkoholiz­
mem, podjęcie nowych środków w tej walce. To właśnie było
przedmiotem dyskusji na sobotnim posiedzeniu Komisji Ochrony
Porządku i Bezpieczeństwa Publicznego, przy RN m. Krakowa.

Postulowano m. in. wprowadzenie wspólnych dla Krakowa i
województwa ograniczeń w sprzedaży alkoholu, wzmożenie kon­
troli nad przestrzeganiem przepisów ustawy o zwalczaniu alko­
holizmu, zaostrzenie sankcji, usprawnienie działalności placówek
leczenia odwykowego alkoholików, zorganizowanie pomocy dla

dzieci i rodzin alkoholików.
JEMY (SMACZNIE)

W sklepach panuje przedświąteczny ruch. Krakowianie kupują
wędliny, pieczywo, słodycze, przyprawy, bakalie, owoce. W nie­
dzielę otwarte były sklepy. Przyniosła ta niedziela np. „Delika­
tesom” w Nowej Hucie obrót prawie dwukrotnie wyższy, niż w

dni powszednie. Sklep był dobrze zaopatrzony i nowohucianom
brakło tylko... ptasiego mleczka, które było w stoisku cukierni­
czym nie dłużej, niż przez godzinę. Dziś rozpocznie się szturm na

stoisko z alkoholami, bo karp świąteczny przejawia dziwne upo­
dobanie do napojów wysokoprocentowych.

W
kolei
wano

rowe o średnicy 50 cm. Prze­
wody te mają połączyć
wszystkie urzędy pocztowe,
które przesyłać sobie będą
pocztę w specjalnych po­
jemnikach, systemem pneu­
matycznym,
przewodów
lometrów.

Kapelusze

W Belgii
nowy rodzaj męskich kape­
luszy. Między aksamitem i
filcem znajduje się... hełm
z tworzywa sztucznego, od­
pornego na uderzenie. Nowe
kapelusze mają być przez­
naczone dla kierowców i al­
pinistów.

Ogólna długość
wyniesie 50 ki-

z... hełmem I

wyprodukowano

aspodyni przyby­
wająca do sklepu
„1001 drobiazgów”
dla nabycia garn­
ka emaliowanego,
sprawdza jego ja­

kość przez stuknięcie pal­
cem w dno naczynia. Jeśli
dźwięk jest donośny — tak
uczyła mama — naczynie po­
siada odpowiednią jakość. In­
na z nabywczyń ocenia jakość
na podstawie równo rozpro­
wadzonej emalii, jej koloru.
Jak więc jest z kryteriami
jakości, która z nich ma rac­
ję?

Z przytoczonego choćby po­
wyżej przykładu, a wziętego
przecież z życia, wynika, iż
jakość produktów przemysło­
wych nie jest przez wszyst-

nictwem zakładu. Badania
wielu psychologów i socjolo­
gów doprowadziły do ujęcia
tych zjawisk w określone pra­
widłowości. Stwierdzają one

niedwuznacznie, iż droga do
uzyskania odpowiedniej jako­
ści produktów wiedzie poprzez
stawianie wysokich wymagań
kadrze kierowniczej przemy­
słu. Musi ona posiadać nowe

cechy i zalety, wśród których
wiadomości techniczne i pro­
dukcyjne muszą być co naj­
mniej w takim samym stop­
niu opanowane jak i umiejęt­
ność wychowywania, mobili­
zacji załogi i przygotowania
dla niej odpowiedniej ilości
surowca najwyższej oceny. W
takich warunkach kontrola
techniczna spełnia już tylko

Przemysław Marcisz

kich jednoznacznie interpre­
towana. W pojęciu przecięt­
nego konsumenta istota jako­
ści sprowadza się do poziomu
wykonania odzwierciedlające­
go poziom zawodowych kwa­
lifikacji wykonawcy. Zastrzec
się tu trzeba, iż jest to pog­
ląd bardzo zawężający prob­
lem. Bo przecież przy zagad­
nieniu jakości nie można po­
minąć zbioru cech dotyczą­
cych m. in. trwałości, spraw­
ności działania, dogodności u-

źytkowania, estetyki itp. A
skoro tak, to w procesie pro­
dukcji rządzić muszą
Wiednie prawa.

Przyjmuje się u nas

najczęściej tłumaczą swe

odno-

1 tak
niedo-

magnia zakłady pracy, że pod­
stawowym, a często nie zdają­
cym egzaminu ogniwem do u-

zyskania najwyższej jakości jest
kontrola techniczna. Dodajmy
od razu, owszem ważne to og­
niwo, ale nie ono decyduje o

jakości i nowoczesności. Nie
ma nic biedniejszego od rozu­
mowania, że skoro braki kształ­
tują się w wysokim procencie
to trzeba powiększać aparat
kontrolny. Zagadnieniu temu

towarzyszyć musi szeroko poję­
te przygotowanie
pół bodźców itd.
szym elementem
wytwarzania wydaje się być
jednak człowiek — ale nie tyle
z kontroli, ile z produkcji.

Każdy człowiek ma w so­
bie nieograniczone możliwo­
ści, o których często sam nie
wie, a które nieodkryte mogą
nigdy nie znaleźć szans uja­
wnienia się. Wyzwolenie tych
możliwości i wykorzystanie
ich do produkcji na potrzeby
przedsiębiorstwa to główne
zadanie stojące przed kierów-

nracy. zes-

Najistotniej-
w procesie

GO. GDZIE, KIE DY ?
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GRUDNIA poniedziałek wiktorii

OPERA (pl. Ducha 1): Faust —
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SIĘ (UROCZYŚCIE)
towarowych najwięcej kupujących

STROIMY

W krakowskich domach
_

.........
_

gromadziło się przy stoiskach z galanterią, konfekcją oraz tysią­
cem i jednym drobiazgiem. Kupowano wizytowe ubrania męskie,
wizytowe i zimowe obuwie męskie i damskie. (Oblicza się, że od
końca września 14 tys. krakowianek zaopatrzyło się w PDT w

ciepłe botki).
Kupujemy dla siebie i dla innych: w nowych, uroczystych stro­

jach wręczymy przyjaciołom upominki, (saw)

APOLLO: Przesuń się kochanie

(USA, 14 lat) — 15.30,
CHEMIK: Czarny dzień w Black
Rock (USA, 16 lat) — 17, 19,
DOM ŻOŁNIER2A: Nieczynne.
KIJÓW: Anna Karenina (radź.,
16 lat) — 16.15, 19.30. KULTURA:
Flfi piórko (fr., 14 lat) — 18,
20.15. MASKOTKA: Ściana cza­
rownic (poi., 14 lat) — 15.30, 17.45,
20. MELODIA: Nlagara (USA, 16

lat) — 16, 18, 20. MIKRO: Testa­
ment Inków (bułg., 11 lat) —

15.45, 18, 20.15. MŁ. GWARDIA:
Na pomoc (ang., 11 lat) — 14.45,
17, 19.15. SZTUKA: Grek Zorba

(USA, 16 lat) — 12.15, 15, 17.45.
UCIECHA: Dwa . tygodnie we

wrześniu (fr., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. WANDA: Nieczynne. WAR­
SZAWA: Lalka (poi., 14 lat) —

13, 16.15, 19.30. WISŁA: Viva
Maria (fr., 16 lat) — 11, 18, 20.15.

Wojna Trojańska (wł., 12 lat) —

16. WOLNOŚĆ: El Greco (wł., 14

lat) — 15.45, 18, 20.15. WRZOS:
Hasło Korn (poi., 14 lat) — 15.45,
18, 20. ZUCH: Nieczynne. ZWIĄZ­
KOWIEC: Dziesięciu małych In­
dian (ang., 16 lat) — 17, 19.

18, 20.30.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Koniec barona Ungerna
(radź., 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIT M. SALA: Gwiazdy w po­
łudnie (fr., 12 lat) — 15, 17, 19.
ŚWIATOWID: Spotkałem nawet

szczęśliwych Cyganów (jug., 18

lat) — 16, 18, 20.15. ŚWIATOWID
M. SALA: Julia, Anna, Genowe­
fa (poi., 16 lat) — 15, 17.15, 19.30.
SFINKS: Piękny Antonio (wł., 18

lat) — 16, 18, 20.

„Ideowo polityczne wychowanie młodzieży, jej wy­
kształcenie i przygotowanie zawodowe, zapewnienie
młodemu pokoleniu jak najlepszych warunków życia,
sq przedmiotem serdecznej troski partii".

Odpowiedzialność za kształ­
towanie oblicza ideowo-mo-
ralnego młodzieży spoczywa
na całym społeczeństwie.
Członkowie partii powinni
jednak odpowiedzialność tę
odczuwać w dwujnasób. Prze­
cież właśnie młode pokolenie
przejmie w swoje ręce nasz

dorobek, wywalczony wpierw
krwią, a później znojną pracą.

Wspólnym wysiłkiem, kosz­
tem wielu wyrzeczeń, zapew­
niliśmy młodym warunki
kształcenia w dowolnie wy­
branym kierunku, o jakich
ich ojcom nawet się nie śni­
ło. W zamian żądamy od
nich kultywowania wspania­
łych, postępowych tradycji
narodu, oddania swych sił
oraz umiejętności w służbę
Polski socjalistycznej, umiło­
wania własnego kraju.

W szerokim froncie wycho­
wawczym, kierowniczą rolę
spełniają instancje', organiza­
cje partyjne, a z nimi wszys­
cy członkowie partii. Jakie
więc są nasze zadania?
Przede wszystkim służyć ży­
czliwą i serdeczną pomocą
organizacjom młodzieżowym,
a młodzi członkowie PZPR
powinni w pracach tych or­
ganizacji aktywnie uczestni­
czyć. Trzeba też wpajać mło­
dzieży poszanowanie pracy i
poczucie odpowiedzialności,
uczyć ją pracować dla dobra
ogółu. Powinniśmy oriento­
wać się w poczynaniach szko­
ły i pomagać wychowawcom
w ich trudnej pracy. W svjoim
środowisku — miejscu zamie­
szkania zachęcać komitety
blokowe, osiedlowe komitety
FJN do pracy wychowawczej.
Koordynatorem tych poczy­
nań powinny być terenowe

grupy partyjne.
Bezsprzecznie w tej

dżinie zrobiono już wiele, lecz
widoczny wciąż brak koordy­
nacji poczynań, nie pozwala
uzyskać optymalnych efektów.
Np. w Nowej Hucie ZMS zbyt
mało uwagi poświęca mło­
dzieży mieszkającej w inter­
natach, a szczególnie na tzw.

stancjach. Dotychczas żaden z

zakładów pracy w tej dzielni­
cy nie podjął próby zorgani­
zowania stałego, ochotniczego
hufca pracy dla młodzieży
nie pracującej i nie uczącej
się. Dotkliwie daje się też od­
czuć brak odpowiednio licz­
nej kadry instruktorów i wy­
chowawców, co wynika ze

szczupłych środków finanso­
wych.

Praktyką już jest współ­
działanie szkół z zakładami
pracy dla wspólnego celu —

wychowania młodzieży. Lecz
jakże często współpraca ta

sprowadza się tylko do świad­
czeń materialnych
na rzecz szkoły, w

co szkoła wystawia
dze i kierownictwu
więcej pochlebną
Nie w taki sposób należy poj­
mować opiekę zakładu nad
szkołą. Niech załoga będzie
żywym przyjacielem młodzie­
ży, z którym można porozma­
wiać, podzielić się troskami,
zaufać mu. Niech częściej or­
ganizuje spotkania młodzieży
z działaczami partyjnymi, wy­
cieczki do miejsc związanych
z historią, angażuje młodych
do czynów społecznych itp.
Pewien towarzysz partyjny
udał się do jednej ze szkół w

Nowej Hucie z prostą, a jakże
pożyteczną pogadanką: „dla­
czego jestem członkiem par­
tii?” Właśnie takie spotkania
są nam potrzebne. Przy wielu
szkołach, komitetach rodzi-

Działacze partyjni podkreś­
lają często, że wróg klasowy
toczy z nami obecnie walkę
o nasz skarb bezcenny — o

serca i umysły naszej mło­
dzieży. Tezę tę potwierdziły
wypadki marcowe, kiedy pew­
na część młodych, niedoświad­
czonych ludzi dała posłuch
oszczerczym insynuacjom. Dla­
tego partia z tak ogromną
troską traktuje problem so­
cjalistycznego wychowania
młodzieży. Sprawa ta znalazła
zresztą szerokie odbicie w o-

bradach V Zjazdu PZPR i
podjętej na nim uchwale.

w

ni, wzmaga natychmiast od­
powiedzialność, działa na in­
nych.

W naszym kraju wprawdzie
od pierwszych lat pięćdziesią­
tych pozostaje w mocy wydany
wówczas dekret o odpowiedzial­
ności karnej za wypuszczanie
na rynek produktów złej ja­
kości, przewidujący kary nawet
do 5 lat więzienia, ale jak Pol­
ska długa i szeroka, nikt jesz­
cze w oparciu o ten akt praw­
ny nie otrzymał wyroku na­
wet z zawieszeniem.

Ta nieustępliwa walka o u-

zyskanie jak najwyższych
wskaźników jakości i nowocze­
sności produkcji nie jest prob­
lemem bagatelnym. Dość po­
wiedzieć, że bitwa o rynki zby­
tu dla produkcji eksportowej
odbywa się dzisiaj głównie na

bazie oceny jakościowej wyro-

to będzie?

prezesa
Jakości

Żaczkie-

rolę rzetelnego nadzorcy nad
ustalonymi normami.

Ciekawie mówił o tych spra­
wach w czasie obrad krakow­
skiej konferencji dyrektorów
zjednoczeń i większych zakła­
dów pracy zastępca
Centralnego Urzędu

i Miar mgr inż. Z.

wicz.
Problem nie jest łatwy. Bo­

rykają się z nim światowe
potęgi przemysłowe. Na o-

statnim kongresie technicz­
nym Włosi wystosowali pety­
cję do rządu, by ten uchwalił
ustawę o zlikwidowanie jaw­
nie występujących różnic po­
między nowoczesnymi wyma­
ganiami produkcji w przemy­
śle a przestarzałymi metoda­
mi nauczania studentów. Głó­
wnie chodziło o wyelimino­
wanie z uczelni starego typu
maszyn, z którymi później ab­
solwent nie ma do czynienia
w zakładzie pracy. Włosi po­
stulują również utworzenie
centralnegp ośrodka informa­
cji dla kontrolerów technicz­
nych, skąd mogliby czerpać
potrzebne im dane. Francja
sięgnęła po formy bardziej
drastyczne. Ustanowiono mia­
nowicie instytucję kontrole­
rów, którzy za złą jakość ma­
ją prawo kierowania spraw
dyrektora danego zakładu do
sądu. W minionym roku fran­
cuskie sądy orzekły
19 lat więzienia i 5
franków, co równa
tości ok. 1 miliona
Ta metoda szybko
skutki. Uderzenie — jak to

się mówi u nas — po kiesze-

kary na

milionów
się war-

dolarów.
przynosi

CHIRURGICZNY: Wrocławska:
INTERNISTYCZNY: Kopernika
17. LARYNGOLOGICZNY: Koper­
nika 23. OKULISTYCZNY: Koper­
nika 38. UROLOGICZNY: Grzegó­
rzecka 18.

Kobierzyn.
Strzelecka.

POG

RAT

Siemiradzkiego 1,
zachorowania
i przewozy
Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

NEUROLOGICZNY:

PEDIATRYCZNY:

dzie-

OTOWI

UNKOW
wypadki

395-00,

E

E

E
09

395-01, 395-02

209-01, 205-77

625-50, 657-57

422-22, 417-70

Karmelicka 23 (tlen), Długa 4,
Krakowska 1, 29

;■jPJ1r etKi
Listopada 17,

ENERGETYK, SWOSZOWIAN-

KA, ORION: Nieczynne.
ZOO (Las Wolski) — codziennie

od godz. 9 do zmroku.

1 rzeźba do 1764 (10—15). CZAR­
TORYSKICH (Jana 19): Europ,
rzem. art. (10—15). STARA BOŻ­
NICA (Szeroka 24): (9—15). AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
(10—14). PRYZMAT (Łobzowska 3):
Wyst. B . Buffet’a (11—22). KTF

(Stolarska 9): Wyst. fotogr. (10—
18). KLUB MPiK (Jagiell. l):Wyst.
rys. Szczepana. Wyst. akwareli
H. Sajdaka ,,Tatry i Kraków”.
BIBLIOTEKA PUBL. (Bracka 17):
„K. I. Gałczyński” (14—19). SARP

(Jana 11): Wyst. prac nagrodzo­
nych w konkursie międzynarod.
„Espoo-Flnlandia” (10—17).

PRCGI1A 1

6.20 Muz., 6.37 Omów. aud. szkol.,
6.40 Kalendarz Tadiówy, 6.45 28

lekcja jęz. f.ai»o., 7.00 Dziennik,
7.13 O pr jlemach 7 oWiD-u, 7.30
Piosenka dnia, 7.34 Muz., 7.45 „Ra-
dio-probkmy”, 8.00 Dziennik, 8.20
Gra Ork. Manuela, 8 2'1 „W Je­
zioranach”, 9.00 Kon.ert muz.

slow., 1C.00 „Czas przeszły niedo­
konany” — frag. wsp., 10,20
Muz. lud., 10.45 „Powstanie Wiel­
kopolskie” — montaż, 11.00 Muz.,
11.45 Porady praktyczne dla ko­
biet, 11.55 Kom. o st. wćd, 12.05

Wiad., 12.10 Koncert z polonezem,

bów. Produkcyjne efekty maja
też poważne znaczenie polity­
czne. Stąd najczęściej biorą po­
czątek krytyczne oceny polity­
ki gospodarczej państwa, jeśli
nowo nabyty odkurzacz czy lo­
dówka po kilku godzinach lub
dniach przestają spełniać swą
rolę.

Bieżąca 5-latka, zwana pię­
ciolatką jakości zakłada zwró­
cenie jak najbaczniejszej u-

wagi na wykorzystanie ludz­
kich zdolności, coraz lepszą
organizację pracy itd. Stąd m.

in. wzrost rangi racjonaliza­
torów i wynalazców, jako
podstawowego ogniwa uspra­
wniania produkcji w macie­
rzystym zakładzie pracy. Ra­
cjonalizatorskie projekty bo­
wiem poza dążeniem do uno­
wocześnienia produkcji zwięk­
szają także wymagania w za­
kresie jej jakości. Niestety,
skoro jesteśmy przy tym za­
gadnieniu z przykrością
stwierdzić trzeba narastające
dysproporcje pomiędzy iloś­
cią projektów zgłaszanych a

ilością projektów wprowadza­
nych do produkcji. Zbyt dłu­
ga jeszcze ciągle droga stoi
przed każdym projektem, któ­
rego wprowadzenie w życie
mogłoby przynieść niekiedy
milionowej wartości efekty.

Stara prawda głosi, że „tak
wóz jedzie jak jego najgor­
sze koło”. Dlatego też dopra­
cowywany system ciągłego u-

doskonalania produkcji musi

obejmować działanie jak naj­
szerszym frontem z wykorzy­
staniem każdej możliwości,
tak, by cztery koła jednego
wozu toczyły się bez zakłóceń.

12.45 Rolniczy kwadrans, 13.00 U-

twory organowe, 13.20 „Wieś tań­
czy i śpiewa”, 13.40 „Więcej, le­
pie], taniej”, 14.G0 „Fromborski
koncert” — rep., 14.20 Z operowej
twórcz. M . Rimskiego - Korsako-

wa, 15.00 Wiad., 15.05 Z życia
Związku Radź., 15.30 Dla dzieci —

„Przylądek Dobrej Nadziei” —

frag., 16.00 „Popołudnie
dością”, 17.55 Wiad., 18.00

sku sceny i sławy”, 18.40
1 Aktualności, 19.05 „Z
sklej lady”, 19.20 Naukowcy rol­
nikom, 19.40 S. Prokofiew — Sui­
ta z baletu „Syn marnotrawny”,
20.00 Dziennik, 20.20 Wiad. sport.,
20.25 Muz., 20.41 Mel. hisz., 20.56
Koncert życzeń”, 21.25 „Pięć mi­
nut o wychowaniu”, 21.30 Kalej­
doskop kult., 22.00 „Z dziennika

nadwrażliwca”, 22.30 „Rewia pio­
senek”, 23.00 Dziennik, 23.10 Wiad.

sport., 23.15 Z muzyki kameralnej,
24.00 Wiad., 0.05 — 3 .00 program
z Rzeszowa.

PROGRAM II

Godz. 5.00 Muz., 5.30 Wiad., 5.35
Aud. dla wsi, 5.45 Muz., 5.59 Próg,
pog., 6.00 Proponujemy, informu­
jemy, 6.20 Gimn., 6.30 Dziennik,
6.40 Publicystyka międzynarodo­
wa, 6.50 „Dokument wielkiej bu­
dowy”, 7.15 Próg. pog. (KR), 7.16
Tr. z Rzeszowa, 7.30 Dziennik, 7.53

Muz., 8.25 Próg, pog., 8.30 'Wiad.,
8.35 „Fńla 56...” 8.45 Koncert roz-

ryw., 9.30 Wiad., 9.35 Międz. Uniw.

Radiowy, 9.45 Pol. tańce lud., 10.00
J. F . Telemann — „Muzyka na 68 i co dalej'
wodzie”, 10.25 „Ucieczka na ob­
czyznę” — frag., 10.45 Z twórcz.
E. Granadosa, 11.55 Kom. o st.

wód, 12.05 Z kraju i ze świata,
12.25 Jak budowano stadion Cra-
covii rep., 12.50 „W Pow. Domu

Kult, w Wadowicach”, 13.15 Ra-

z mło-

„W bla-

Muzyka
księgar-

zakładów
zamian za

jego zało-
mniej lub
cenzurkę.

cielskich wyłoniono zespoły
partyjne. Wsiędzie tam wi­
doczne są znaczne efekty wy­
chowawcze. i dydaktyczne.

Od szkół wymagać musimy
wzmożonej pracy politycznej
i ideowo-wychowawczej. Np.
zagadnienia z zakresu wycho­
wania obywatelskiego nie mo­
gą być przekazywane ucznio­
wi w sposób mechaniczny,
lecz trzeba wiązać je z prak­
tyką dnia codziennego. Zdarza
się także w niektórych szko­
łach, że godziny poświęcone
temu przedmiotowi wykorzy­
stuje się bądź dla nadrabiania
zaległości z innych przedmio­
tów, bądź też dla omówienia
różnych spraw natury admi-
nistracyjno-porządkowej. Są
to przypadki niedopuszczalne.
Nic też dziwnego, że w takich
okolicznościach często zaryso­
wuje się konflikt dwóch prze­
ciwieństw — tego co uczeń
słyszy w szkole, z jakimś zja­
wiskiem będącym zaprzecze­
niem tego.

W szkolnictwie wyższym
należy rozwijać polemikę z

teoriami rewizjonistycznymi,
pogłębiać społeczną i poli­
tyczną wiedzę młodzieży,
wskazywać na przemiany w

kraju jakie dokonują się pod
kierownictwem partii, angażo­
wać młodzież w te procesy. O
tym, że mamy jeszcze — nie­
stety — braki w tym zakresie,
świadczą fakty, że młodzi lu­
dzie nie potrafią sprecyzo­
wać takich podstawowych po­
jęć, jak: konstytucja, prawo­
rządność, demokracja, wol­
ność słowa czy dyktatura pro­
letariatu.

W procesie wychowania
szczególna rola przypada or­
ganizacjom młodzieżowym:
ZMS, ZMW, ZSP, ZHP i Ko­
łu Młodzieży Wojsujwej. Sku­
piają one łącznie w swych
szeregach ponad 4 min osób
w kraju.

I tak np. ZHP jest tą orga­
nizacją, w której dziecko po
raz pierwszy spotyka się z

formą społecznego działania,
kiedy chłonie i segreguje w

swej świadomości wiele po­
jęć. Dlatego na kadrze in­
struktorskiej ZHP spoczywa
ogromne odpowiedzialność za

pierwotne uformowanie ideo-
wo-polityczne młodego czło­
wieka. ZMS, ZMW, ZSP i
KMW, to wyższy już stopień
wychowania obywatelskiego.
Dziesiątki tysięcy aktywistów
tych organizacji z oddaniem
— w miastach, wsiach, w woj­
sku — realizują zadania poli­
tyczne, społeczne, lub gospo­
darcze nakreślone przez par­
tię.

Obok licznych osiągnięć or­
ganizacji młodzieżowych w

niektórych środowiskach ich
działalność ideowo - wycho­
wawcza nie jest wystarczają­
ca. Daje się zauważyć zbyt
wiele formalizmu, brakuje im
nieraz ofensywności, nie po­
trafią uatrakcyjnić swej dzia­
łalności, porwać za sobą mło­
dych. Członkowie partii po­
winni dopomóc organizacjom
by mogły pełniej zaspokajać
potrzeby i zainteresowania
młodzieży, aby w szerszym niż
dotychczas stopniu oddziały­
wały na takie dziedziny życia,
jak sport, turystyka, kultura
itp.

Dobrym krokiem np. w

Nowej Hucie było powołanie
do życia Rady Społecznego
Wychowania z zadaniem ko­
ordynowania wysiłków w dzie­
dzinie wychowania młodzieży.
Pełna reprezentacja organiza­
cji i instytucji w Radzie zaj­
mujących się tym właśnie
problemem, ich zespolone
działanie z pewnością pozwo­
lą na pomyślną realizację na­
kreślonego przed nimi pro­
gramu.

dio-reklama, 13.25 „Krakatit" —

frag. pow. K . Capka, 13.45 Muz.,
14.20 Grają zes. rozrywk., 14.45

„Gęsim piórem” — „Warszawski
salon literacki” — frag. pam. De­
otymy, 15.00 Utwory chóralne

dawnych mistrzów, 15.20 Słucha­
my duetów instr., 15.45 „Paradoks
bliźniąt” — cz. I, 16.00 Wlad., 16.05
Tr. z Rzeszowa, 17.00 „Start 68..."
18.00 Dziennik krak., 18.10 Radio­
wą lista przebojów, 18.20 Skrzyn­
ka interwencji (KR). 18.30 „Wid­
nokrąg” — wydarzenia, ze świata

nauki, 18.45 23 lekcja jęz. ros.,

19.00 Wiad., 19.07 Piosenki „Syn-
kopy’’, 19.30 „Troskliwi opieku­
nowie” — dwa słuch., 20.00 „Jazz
od frontu i od kuchni”, 20.35 No­
tatnik kult., 20.52 Mel. rozrywk.,
21.00 Z kraju i ze świata, 21.27
Wiad. sport., 21.30 Koncert Wiel­
kiej Ork. Symf. PR i TV, 22.06

Liryki J. Śpiewaka, 22.16 d.c . kon­
certu, 23.05 Gra Ork. F. Pourceha
23.15 Aud. stud., 23.30 Gra Zespół
Tan. „Metrum", 23.50 Ost. wiad.,
24.00 Hymn.

Na UKF 68,75 MHZ — Z Kr. lok.

Godz. 16.06 Mel. egzot., 16.35 O-
kienko filatelist., 16.40 Utwory or­
ganowe g-a J. Grubieli

W częstochowskim okręgu
przemysłowym zastosowano wy­
nalazek mgr inż. St. Nawary,
mgr inż. W . Olszowego oraz W.
i E. Pawłoszków z Miejskiego
Przedsiębiorstwa Wodno-Kanali­
zacyjnego w Częstochowie. Wy­
nalazek polega na opracowaniu
technologii nasycania wody ozo­
nem zamiast chlorem. Ozon jest
silnym środkiem utleniającym o

właściwościach bakteriobójczych,
wielokrotnie przewyższających
stosowany dotąd chlor. W dodat­
ku woda ozonowa nie posiada
charakterystycznego, nieprzyje­
mnego smaku i zapachu wody
chlorowanej.

Najlepsza woda
w Częstochowie

TELEWIZJA
Godz. ió.ój t ogram dnia, 16.00

Teleferie, 17.05 Dziennik TV. 17.15

„Kronika
’

(Kr.), 17.30 „Merkury
’

.......... 17.55 „Kino Krót­
kich Filmów”, 18.25 „Eureka”,
18.55 „Z drugiej strony szklanego
ekranu”, 19.20 Dobranoc, 19.30

Dziennik, 20.05 Teatr Telewizli-
Rittner „Wilki w nocy”, *1.40

„Refleksje”, 22.15 Dziennik, 22.25

Program na jutro.

T.

Wynalazek częstochowian, za

który otrzymali oni II nagrodą
w konkursie na Mistrza Techni­
ki tego miasta, wzbudził duże
zainteresowanie w kraju i za

granicą. Nic dziwnego — meto­
da cząstochowska zapewnia mi­
nimalne straty ozonu, sięgające
zaledwie 3 proc, podczas gdy
znane dotąd i stosowane w NRF
i Francji metody dają straty
rzędu 20 proc.

W chwili obecnej „woda ozo­
nowana” dociera już do 70 proc,
mieszkańców częstochowskiego
okręgu przemysłowego. Proces

nasycania wody tym gazem jest
całkowicie zautomatyzowany,
daje znakomite wyniki, potwier­
dzone przez liczne doświadcze­
nia technologów i bakteriolo­
gów.
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W I lidze koszykarzy

Legia mistrzem
na półmetku

Koszykarze ekstraklasy zakoń- trzymanie się w szeregach I ligi
czyli pierwszą rundę rozgrywek, zespoły krakowskie — Korona i
W 11 kolejce spotkań nie zano- Sparta wypełniły
towaliśmy większych -•'

dzianek, poza przyjemnymi dla
krakowian zwycięstwami Spar­
ty i Korony nad ŁKS-em w Lo­
dzi, oraz porażkami Lublinianki
na swym terenie z AZS Toruń
i Wybrzeżem. W tabeli prowa­
dzi Legia, która doznała zale­
dwie 1 porażki (z AZS Warsza­
wa) przed Śląskiem i Wybrze­
żem Gdańsk, które nieoczekiwa­
nie wyprzedza zaliczane do gro­
na faworytów ekstraklasy ze­
społy krakowskiej Wisły i war­
szawskiego AZS. Walczące o u-

Spotkanie działaczy
sportowych

i turystycznych

.r- - j -ar zasadzie
niespo- swój plan maksimum (może za

wyjątkiem porażki Spart.y z

Lubliniańką) i mają na swym
koncie 4 (Sparta) i 3 (Korona)
zwycięstwa, zajmując w tabeli
8 i 10 lokatę. Wyrównana czo­
łówka a także dolne rejony ta­
beli zapowiadają po wznowie­
niu rozgrywek spore emocje tak
w walce o mistrzostwo jaki i o

utrzymanie się w szeregach eks­
traklasy.

Warto wspomnieć, także że na

„ostatniej prostej” krakowianiu
Bohdan Likszo zdystansował do­
tychczasowego „króla strzelców”
— Nowaka z Polonii i wysunął
się na pierwsze miejsce tej li­
sty, mając na swym koncie 281
pkt. Drugi jest Łopatka (Śląsk)
263 pkt„ a trzeci Nowak (Polo­
nia) 260 pkt.

(37:23), Legia — AZS T. 81:73
(31:38), Lublinianka — Wybrze­
że 63:71 (40:34). Lech — AZS
W-wa 63:66 (34:30), Śląsk — Po­
lania 85:59 (38:31).

1.
2.
3.
4.
5.

Legia
Śląsk
Wybrzeże
Wisła
AZS W-wa

6. Polonia
AZS Toruń
Sparta
Lech
Korona
Lublinlanka
ŁKS

7.
8.
9.

10.
11.
12.

u
u
u
u
u
u
u
u
u
u
u
u

10 923—820
9
8
7
7
fi
5
4
4
3
2
1

786—645
792—700
867—690
729r—715
837—758
752—785
719—785
730—755
659—831
695—810
701—896 Drużyna Wisły

Krakowianie Bachleda i Magiera

W salach recepcyjnych Ho­
telu Europejskiego w War­
szawie odbyło się w sobotę
tradycyjne spotkanie prze­
wodniczącego GKKFiT dr
Włodzimierza Reczka z akty­
wem sportowym i turystycz­
nym.

W czasie spotkania prze­
wodniczący GKKFiT dr W.
Reczek podziękował w ser­
decznych słowach działaczom
za ich społeczny wkład pra­
cy w dzieło upowszech­
niania kultury fizycznej i tu­
rystyki w naszym kraju.
Sukcesy naszych sportowców,
wzrastająca popularność tu­
rystyki i krajoznawstwa nie
byłyby możliwe bez ofiar­
nych, zaangażowanych ideo­
wo działaczy. Jestem prze­
konany powiedział dr W. Re­
czek, że w nadchodzącym ro­
ku, w którym obchodzić bę­
dziemy 25-lecie powstania
Polski Ludowej, uzyskamy
dzięki wam dalsze sukcesy
w podnoszeniu na wyższy
poziom naszego snortu i tu­
rystyki.

Wisła — Sparta 90:69

Koszykarze Wisły pokonali
Spartę (Nowa Huta) 90:59 (41:29).
Najwięcej punktów dla Wisły
zdobyli: Likszb 30 i Langiewicz
29 — dla Sparty: Jeleń 16 oraz
Żmuda i Muszak po 15.

Koszykarze nowohuccy tylko
w, pierwszych 10 minutach na­
wiązali równorzędną walkę z

przewyższającym ich wyszkole­
niem technicznym i mądrą tak­
tyką przeriwnikim. Prowadzili
oni w tym okresie 18:16. Wisła
przyspieszyła jednak grę, a w

wyniku szybkich zagrań nie

tylko wyrównała ale jeszcze do
przerwy zdobyła 12 pkt. prze­
wagi. Po przerwie Wisła zdecy­
dowanie dominowała na par­
kiecie. Popisową role w zwycię­
skiej drużynie odegrali Likszo i
Langiewicz, zaoisulac na swoim
koncie dwie trzecie zdobytych
przez cały zespół punktów.

Czyny społeczne

W środowiskach sportowych
bardzo poważnymi osiągnięcia­
mi w realizacji czynów społe­
cznych mogą poszczycić się
członkowie ognisk TKKF z te­
renu miasta i województwa
krakowskiego. Ogółem wyko­
nali oni wiele prac przy bu­
dowie prostych urządzeń spor­
towych, remoncie boisk do gier
wartości 1.200 tys. zł. Inicjato­
rem czynów było ognisko
TKKF w Starym Sączu. Apel
podjęły ogniska z Huty im. Le­
nina, z Bochni, Tarnowa, Wi­
lamowic, Bukowna, Andrycho­
wa, Skawiny, Dobczyc, Brzes­
ka 1 oczywiście Krakowa. Ak­
cja czynów społcznych pozwo­
liła ogniskom TKKF na zwięk­
szenie bazy sportowo-rekreacyj­
nej a tym samym powiększe-

i Towa-

Zawodniczki Wisły
przerwie turniejowego
czu z Niemkami ,,o srebrną
siatkę” ustalają z trenerem

dalszy plan
Na zdjęciu

wig, Kmieć,
Porzec,

taktyczny,
od lewej: Led-
Maszek, Wiech

Fot. W. Klag

nie trwałego majątku
rzystwa.

zdobyła «srebrną siatkę.

Program hokejowych
mistrzostw Europy
juniorów

Organizowane po raz drugi,
mistrzostwa Europy w hokeju
na lodzie juniorów odbędą się
w dniach od 26 grudnia do 2
stycznia w Garmisch-Partenkir-
chen, Feussen i Bad Toelz, z

udziałem reprezentantów 6 kra-
. jów. W turnieju uczestniczyć
będą młodzi hokeiści CSRS,
Finlandii, NRF, Polski, Szwecji
i ZSRR. Tytułu mistrzów Eu­
ropy bronią gracze Czechosło­
wacji, którzy zwyciężyli przed
rokiem w mistrzostwach
Tampere.

Oto program spotkań II
trzostw Europy juniorów
hokeju na lodzie: 26 grudnia:
— w Fessen: NRF — ZSRR
oraz w Ga-Pa: Polska —CSRS,
27 grudnia — w Ga-Pa: Pol­
ska — Szwecja i NRF — Fin­
landia, 28 grudnia — w Ga-Pa:
CSRS — Szwecja i Finlandia
— ZSRR, 29 bm. — Ga-Pa:
Polska — ZSRR i CSRS — NRF,
30 grudnia — w Ga-Pa: Polska
— Finlandia i NRF — Szwe­
cja, 31 grudnia — w Ga-Pa:
Szwecja — ZSRR i w Bad Toelz:
CSRS — Filandia, 1 stycznia
— dzień odpoczynku, 2 stycz­
nia — w Ga-Pa: Polska —

NRF, Czechosłowacja — ZSRR
i Finlandia — Szwecja.

w

mis-
w

Porozumienie

W październiku br.
podpisane porozumienie
Ministerstwem Gospodarki Ko­
munalnej i Zarządem Głów­
nym TKKF. Zainteresowani u-

_ „____ ___ ,r__. stalili, że dla pełnego tworze-

Koroną (Kraków) 65:71 (32:28). ula coraz lepszych warunków
Mecz był bardzo słaby, pro- zamieszkiwania ludności r.ie-

wadzony w powolnym tempie, zbędne jest rozwijanie w osie-
obfitujący w wiele niecelnych dlach sportów rekreacji
rzutów z obu stron. Przez wię-'
kszą część spotkania gospoda­
rze prowadzili 2 — 3 punktami.
W końcówce jednak Korona
przyspieszyła grę, wyrównała i
uzyskała zasłużone zwycięstwo.

Najwięcej punktów dla Koro-
zdobyli: Seweryn 18, Gu-
14. Dla ŁKS: Pinczykow-
13, Mahoń 10.

pozostałych meczach: Le-
- Wybrzeże 92:78 (50:34),
— AZS W-wa 71:57 (34:24),

Lublinianka — AZS T. 64:69
(36:28), Lech — Polonia 76:55

ŁKS — Korona 65:71

Kolejną porażkę ponieśli ko­
szykarze ŁKS, przegrywając z

zostało
między

r.ie-

ny
zik
ski

W

Zawody saneczkarzy

Na naszym pierwszym wyso­
kogórskim torze saneczkowym
na Hali Gąsienicowej w Ta­
trach odbyły się drugie zawo­
dy kadry narodowej przygoto­
wującej się do mistrzostw świa­
ta.

Kadra przystąpiła do nich po
serii ostrych treningów podczas
których każda z zawodniczek i
zawodników odbyli po 120 śliz­
gów.

Zawody rozgrywano dwa dni.
Uczestnicy przejechali tor 10
razy z tym, że tylko 8 najlep­
szych ślizgów zaliczano im do
punktacji.' Na starcie stanęło 10
zawodniczek i 20 zawodników.

Z czołówki zabrakło tylko na­
szej najlepszej saneczkarkl
Mąki. Najlepszą formę wykazali
w konkurencji kobiet Wiesława
Martyka a w konkurencji męż­
czyzn Edward Fender. Obydwo­
je zwyciężyli w zdecydowany
sposób.

fizy­
cznej i ćwiczeń ruchowych. Ko­
nieczne jest właściwe lokali­
zowanie w osiedlach odpowied­
niej sieci urządzeń sportowych.
Powstawały będą zatem proste
urządzenia do gier i zabaw, ba­
seny kąpielowe, korty tenisowe,
lodowiska, na których organi­
zowało się będzie różnego ro­
dzaju imprezy.

—•—

Narciarze już startują
Na Nedzówce koło Zakopane­

go odbyły się pierwsze w tym
roku zawody narciarskie w bie­
gach. Startowała kadra narodo­
wa. Impreza odbyła się na sztu­
cznie usypanej ze śniegu 3 km
pętli. Warunki były idealne.
Przy lekkim mrozie, śnieg był
bardzo szybki. Zawody nie przy­
niosły rewelacji. Zwyciężyli fa­
woryci. Pod nieobecność Bieeu-
nównej i Budnej zwyciężyła
Czerniawska a w konkurencji
mężczyzn pierwsze miejsce za­
jął Rysula.

—•—

Dziwne, ale prawdziwe

Rocznik statystyczny m.

Krakowa z roku 1967 podaje,
że boisk do siatkówki 1 ko­
szykówki — poza boiskami

szkolnymi — było w naszym
mieście w roku 1964 — 53. Zaś
w dwa lata później tj. w ro­
ku 1966 już tylko 40. Jeszcze
gorzej przedstawia się spra­
wa z kortami tenisowymi,
których w roku 1960 było w

Krakowie 30, natomiast
roku 1966 — tylko 15.

Jeżeli „postęp” ten szedł
w takim tempie w latach os­
tatnich, to mamy nadzieję, że

liczba tego typu obiektów

sportowych jest aktualnie w

naszym mieście szokująca.

w

Towarzyskie spotkanie
oldboyów

Dorocznym zwyczajem
piłkarscy oldboye Krakowa
spotkali się wczoraj w kra­
kowskim „Wierzynku”, aby
powspominać, jak to daw­
niej bywało. Odżyły wspom­
nienia o stoczonych ongiś
pojedynkach ligowych, to­
warzyskich i międzynaro­
dowych. Na wczorajszym
spotkaniu zjawili się sław­
ni piłkarze, wieloletni rep­
rezentanci Polski, reprezen­
tanci Krakowa. M. in. Par-

pan, Gracz, Różankow=ki,
Jakubik, Mazur, Flanek,
Machowski, Kolasa a także
prezes klubu
Kosek.

Spotkanie
bardzo miłej
Nie zapomniano
planach na przyszłość. U-
stalono, że oldboye nawiążą
kilka kontaktów z piłkarza­
mi Śląska i innych okrę­
gów a także rozegrają me­
cze międzypaństwowe. Tak
więc znów na boiskach
sportowych Krakowa zoba­
czymy ulubieńców krakow­
skiej piłkarskiej publicz­
ności — starszych panów,
którym piłkarskie umieję­
tności towarzyszą w dal­
szym ciągu.

3:0 (15:11

decydowa-
miejscu w

Wisłą i łó-

(aktualny

na wyróżnienie zasłużyły o-

limpijki — Wiecha i Ledwig
oraz Zając, a u pokonanych,
które występowały bez swej
najlepszej zawodniczki Niem­
czyk. wyróżniła się Chmiel­
nicka.

W meczu o 3 miejsce Trak-
'or (Schwering) — NRD wy­
grał z AZS (Kraków) 3:1
(16:14, 15:8, 10:5, 15:8).

oldboyów p.

upłynęło w

atmosferze,
także o

Rozegrany w Krakowie

międzynarodowy turniej siat­
kówki kobiet' „O Srebrną
Siatkę” zakończył się zwycię­
stwem drużyny Wisły. Poko­
nały one w decydującym me­
czu Start (Łódź)
15:7, 15:7).

Spotkanie, które
ło o pierwszym
turnieju pomiędzy
dzkim Startem
mistrz Polski) stało na do­
brym poziomie. Krakowianki

wyraźnie górowały nad prze­
ciwniczkami, odnosząc efek­
towne zwycięstwo. Najcie­
kawszy był drugi set, w któ­
rym Start prowadził już 7:2
i wydawało się, że zdoła roz­
strzygnąć na swoją korzyść.
Krakowianki skoncentrowały
się jednak, zaczęły grać nie­
zwykle uważnie i nie dały
szans przeciwniczkom, zdoby­
wając pod rząd 13 pkt., co da­
ło im zwycięstwo w secie —

15:7. W zwycięskim zespole

Tenis stołowy
W początkowych dniach stycz­

nia odbędzie się w Krakowie III
Okręgowy Turniej Klasyfika­
cyjny Tenisa Stołowego w kon­
kurencjach seniorek i seniorów,
juniorek 1 juniorów, młodziczek
oraz młodzików.

Impreza odbędzie się w sali
TKKF „Relaks” przy ul. Sokol­
skiej 17. Jak zapowiadają or­
ganizatorzy w turnieju starto­
wać będzie cała czołówka na­
szego województwa.

spartakiady młodzieży
Czołową Imprezą sportową

naszego kraju w przyszłym
roku będzie niewątpliwie cen­
tralna spartakiada młodzie­
żowa. W naszym wojewódz­
twie rozpoczęto już przygoto­
wania do występu krako­
wian w wielu imprezach, któ­
re odbywać się będą na te­
renie całego kraju. Przygoto­
waniami kieruje
powołany komitet
spartakiad, który
swoje wysiłki ze

sportowymi.
Krakowskie wystawi powa­

żną reprezentację. W tej
chwili przygotowaniami i szko­
leniem objęto grupę 270 za-

specjalnie
organizacji
koordynuje
związkami

Motorowcy LOK

ocenili sezon

Niemal w 100 procentach wy­
konali tegoroczne plany szkole­
niowe motorowcy LOK
krakowskim. Ośrodki
motorowe LOK oprócz
go poziomu szkolenia
ców dla potrzeb wojska i gospo­
darki narodowej zanotowały na

swym koncie wiele udanych im­
prez turystyczno-sportowych
oraz społeczne zaangażowanie
członków przy modernizacji ba­
zy szkoleniowej. Do najlepszych
ośrodków szkolenia motorowego
zaliczyć należy ośrodki LOK w

Krakowie i Bochni. Podczas
narady oceniającej miniony se­
zon prezes ZW LOK w Krako­
wie E, Góra wręczył 6 działa­
czom motorówym przyznane im
przez MON brązowe medale „Za
Zasługi dla Obronności Kraju”.
Otrzymali je: K, Gądek 1 T.
Szewczyk z Limanowej oraz A.
Ratyński, H. Guzik, St. Popi-
niak i mjr Z. Grodny z Krako­
wa. Złote odznaki Zasłużonego
Działacza LOK przyznano H.
Guzikowi, Fr. Marecikowi z Ja­
worzna i Z. Miszczakowi z Tar­
nowa. Ponadto kilkunastu dzia­
łaczy otrzymało srebrne i brą­
zowe

myi

w woj.
j kluby
wyższe-
kierow-

pretendują do miana

sportowca-dżentelmena roku
„Przegląd Sportowy” od kilkunastu już lat wybiera

dziesiątkę najlepszych sportowców naszego kraju. Każde­
go roku tysiące kibiców sportowców głosują i dają pierw­
szeństwo tym, którzy przysporzyli chwały polskiemu
sportowi na arenie międzynarodowej. Krakowskie „Tem­
po” wybiera 10 najlepszych sportowców naszego woje­
wództwa. Podobne konkursy odbywają się również w in­
nych województwach. Redakcja „Sztandaru Młodych” za-

daje sobie sporo trudu, aby wytypować rok rocznie naj­
bardziej dżentelmeńskiego sportowca roku. W tym roku

plebiscyt taki zostanie przeprowadzony już po raz szósty.
Do akcji tym razem włączył się Klub Dziennikarzy Spor­
towych.

W Łodzi podczas walnego zjazdu KDS, dziennikarzom
przedstawiono listę sportowców, którzy zasługują na

miano dżentelmena 68. Na liście figurują: Andrzej Ba­
chleda — narciarstwo, Waldemar Baszanowski — podno­
szenie ciężarów, Lucjan Brychczy — piłka nożna, Zbi­
gniew Dregier — koszykówka, Jan Magiera — kolarstwo,
KS Odra Opole (drużyna piłkarska), Jerzy Pawłowski —

szermierka, Edmund Piątkowski — lekkoatletyka, Woj­
ciech Rutkowski — siatkówka, Józef Szmidt — lekkoatle­
tyka, Marian Zieliński — podnoszenie ciężarów.

Na wspomnianej liście figuruje dwóch sportowców
krakowskich: narciarz Andrzej Bachleda, student Wy­
działu Architektury Politechniki Krakowskiej, czołowy
zawodnik polski, olimpijczyk. Sportowiec, który na wielu
wielkich zawodach światowych w konkurencjach zjazdo­
wych zajmował czołowe lokaty. Bachleda okazał się spor­
towcem dżentelmenem podczas zawodów w marcu bieżą­
cego roku o puchar świata w Asten w St. Colorado
W pierwszym przejeżdzie uzyskał jeden z najlepszych
czasów dnia. W drugim przejeżdzie stopery również za­
notowały znakomity czas. Na wielkiej tablicy pojawiło
się nazwisko Polaka na czwartym miejscu. Kiedy Polak

odczytał oficjalne wyniki dwóch przejazdów, był zdzi­
wiony. Podszedł do sędziów i powiedział: „Przecież ja
w drugim przejeżdzie na środkowej części trasy ominą­
łem bramkę.. Prawdopodobnie nikt tego nie zauważył
i dlatego sam zgłaszam przekroczenie regulaminu”.

Folak za swoje dżentelmeńskie postępowanie zyskał
lobie uznanie sędziów i zawodników.

Jan Magiera od lat czołowy kolarz, olimpijczyk, kapi­
tan drużyny na Wyścig Pokoju, cieszy się wielkim auto­
rytetem wśród kolegów i uznaniem wśród trenerów. Ko­
leżeński, pełen poświęcenia dla współpartnerów zyskał
sobie ogólną sympatię i poważanie. Bardzo ambitny i bo­
jowy w walce ma przede wszystkim na celu dobro swo­
jego zespołu. Potwierdził to dobitnie także tegoroczny
Wyścig Pokoju.

Jak zorientowaliśmy się w Łodzi obaj krakowianie

mają wielu sympatyków 1 zwolenników wśród dzienni­
karzy sportowych. Wielokrotnie wymieniano ich nazwi­
ska i najprawdopodobniej obaj zyskają sporo głosów
w dorocznej ankiecie redakcji „Sztandaru Młodych”
i KDS.

Pięściarze myślą już
o przyszłej olimpiadzie

obradowała

Wczasy zakopiańskie
Piszemy na pierwszej stronie o podtatrzańskiej zimowej

stolicy naszego kraju. Chcemy uzupełnić tę informację o se­
zonie świątecznym, noworocznym, w ogóle zimowym — wie- ■
dzą nieco istotniejszą. Otóż wiadomo, że w okręgu wczasowym
FWP, którego dyrekcja znajduje się w Zakopanem, jest w

lecie 2.6.46 miejsc wczasowych, a w zimie 2.365. Wiadomo je­
dnakże, że za tymi liczbami, wskaźnikami stoją konkretni
ludzie, którzy muszą dbać o to, ażeby dom wczasowy FWP
spełniał jak najlepiej swoją rolę, żeby był remontowany w

odpowiednim terminie, żeby był wyposażony w odpowiednie
meble. Wszystko to jest domeną działania całego pionu eko­
nomicznego Zarządu Okręgu Wczasów Pracowniczych w Za­
kopanem. Przeprowadzamy więc rozmowę z kierownikiem
działu ekonomicznego tego okręgu Joachimem Golikiem.

— Czy możemy prosić o odpowiedź na kilka pytań związa­
nych bezpośrednio z działalnością gospodarczą FWP?

— Oczywiście — pada odpowiedź J. Golika — ale ehcia-
łem z całym naciskiem podkreślić, że praca nasza, w naszym
pionie, aczkolwiek zakłada pilnowanie określonego rachunku
ekonomicznego, jest podporządkowana naczelnej idei — służbie
ludzi pracy w okresie ich wypoczynku. Nie ma i nie może
być innego celu, nawet wówczas, kiedy się angażujemy dość
ostro w dopilnowanie wskaźników ekonomicznych itd.

— Czy możemy się dowiedzieć, jaki jest ruch nakładów inwe­
stycyjnych i remontowych, które w końcu decydują o tym,
jak będziemy wypoczywać?

— W roku 1968 remonty bieżące i konserwacje pochłoną (a
właściwie już pochłonęły) 2.700 tys. zł. Nasza brygada remon­
towa pracuje bardzo intensywnie nad ukończeniem renowacji
kilku domów wczasowych. Rozpoczniemy więc sezon zimowy
dość dobrze. Remonty kapitalne i inwestycje kosztować nas

będą 3.006 tys. zł. W kończącym się roku wykorzystujemy
również niebagatelną kwotę 1 900 tys. zł na. wyposażenie czy
sukcesywne uzupełnianie mebli, sprzętu sportowego itp. Nie .

muszę chyba tłumaczyć, że jest to bardzo ważna część na­
szych wydatków i trzeba robić wszystko, aby wykorzystywać
je najracjonalniej.

— Co możemy usłyszeć na temat gospodarki funduszami
przeznaczonymi na wyżywienie ludzi, korzystających z wcza­
sów?

— Robimy wszystko, aby wyżywienie było w naszych do­
mach jak najlepsze. Oczywiście jesteśmy tutaj ograniczeni
sumami pieniężnymi odpowiedniej wysokości. Ale przecież
wiadomo, że tą samą sumą pieniędzy można gospodarzyć ile
lub dobrze. Wydoje mi się, że pracownicy naszego okręgu
FWP również i w tej dziedzinie mogą zanotować sukcesy.

—. A jak z ciągłym, nieustannym napływem ludzi, którzy
chcą wypoczywać pod Tatrami?

— Gazeta już pisała o budowie nowego domu wczasowego
„Hyrny”, który kosztować będzie 30 min złotych. Ale te
nowe miejsca w liczbie 268, nie rozwiążą naszych kłopotów
związanych z ciągłym napływem tysięiy ludzi. A to z kolei
powoduje większy ścisk w domach wczasowych, szybsze zu­
żywanie sprzętu, konieczność częstszych remontów.

(Rozm. J.)

Nowe sztuczne lodowisko

Wczoraj w Kędzierzynie,
przy olbrzymiej frekwencji spo­
łeczeństwa tego miasta, odda­
nodoużytku20wkrajua2
na opolszczyźnie sztuczne lodo­
wisko. Otrzymało ono nazwę
„Azotor”.

Coraz więcej dobrego sprzętu

wodników. Na ten cel prze­
znaczono blisko półtora mi­
liona złotych z dotacji WRN.

Mimo że przystąpiono już
dc pracy w szerokim zakre­
sie, w wielu dyscyplinach
sportowych notuje się pewne
niedomogi. W boksie nie

wszystkie kluby przywiązują
należytą wagę do pracy szko­
leniowej. W kajakarstwie
przygotowania oparto na dzia­
łalności LZS-u w Tęgoborzu,
ale zespół ten nie wykazuje
większego zainteresowania
rozwojem tej dyscypliny spor­
tu. W lekkoatletyce brak jest
kontroli pracy szkoleniowej.
Łucznicy i zapaśnicy boryka­
ją się z trudnościami w za­
opatrzeniu w sprzęt. W strze­
lectwie oczekuje się, że wy­
datną pomoc okaże Liga
Obrony Kraju. Trudna sytua­
cja zarysowuje się w tenisie.
Ta dyscyplina jest mocno za­
niedbana w naszym woje­
wództwie. Koszykówka nie
posiada większego zaplecza w

Krakowskiem. Podobnie sy­
tuacja przedstawia się w siat­
kówce. Najlepiej rozwija się
praca działaczy i trenerów z

zespołami piłki nożnej 1 pił­
ki ręcznej.

Mamy nadzieję, że trudno­
ści, aczkolwiek dają o sobie
znać z duża siłą, zostaną prze­
łamane i województwo nasze

wystawi silnv zespół mogący
uzyskać wiele sukcesów.

odznaki LOK oraz dyplo-
nagrody. (ac)

Sportowcy NRD

pod wlasnq flagą

Rząd boński pod naciskiem
międzynarodowej opinii publicz­
nej przyjął warunki postawione
przez Międzynarodowy Komitet
Olimpijski i postanowił, że pod­
czas Igrzvsk Olimpijskich w

Monachium sportowcy NRD
wystąpi- z emblematem włas­
nego kraju i pod swoją flagą.
Po zajęciu pierwszego miejsca
przez zawodnika tego kraju,
grany będzie hymn NRD.

Dynamiczny rozwój sportu i
turystyki w naszym kraju spo­
wodował, że w wielu wypad­
kach wytwórnie sprzętu sporto­
wego nie nadążają z produkcją
a tym samym na rynku odczu­
wa się pewne braki. Jak poin­
formowano nas w Centrali Han­
dlu Artykułami Papierniczymi
i Sportowymi w Lodzi, centrali,
która rozoorządza pulą towaro­
wą na cały kraj trudności te

zostaną niebawem pokonane.
Na sezon zimowy Centrala

przygotowała wiele poszukiwa­
nych i atrakcyjnych towarów o-

raz sprzętu sportowego i tury­
stycznego. Szczególnie zaspoko­
jone zostaną potrzeby łyżwia­
rzy, których jest coraz więcej
na licznie rozsianych w krain
sztucznych lodowiskach. Nie
braknie zatem łyżew i obuwia
z łyżwami do jazdy figurowej,
jak również obuwia z łyżwami
do gry w hokeja. Będzie pod
dostatkiem także saneczek 1
nart dziecięcych, które nabywa­
ne są głównie, jako prezenty
gwiazdkowe. Pewien niewielki
deficyt może jeszcze wystąpić w

nartach wvczvno”’vch produk­
cji krajowej typu „rysy” 1
„wierchy”. Centrala dysponuje
jednak pewnymi rezerwami
nart importowanych z NRD.
Sytuacja w teł dziedzinie popra­
wi się już w najbliższym cza­
sie, kiedy uruchomiona zostanie

produkcia nart w nowo wybu­
dowanej fabryce w Szaflarach
koło Zakopanego. Pod dostat­
kiem będzie w sklepach sanek
metalowych (składane) produk­
cji Zjednoczenia Przemysłu Pre-
c.v--’ne«o. Ogółem w magazy­
nach zgromadzono ich 25 tys.
sztuk. Saneczek z oparciem 1
i 2-osobowych również nie za­
braknie.

Na sezon wiosenno-letni Cen­
trala nr-""otowuie się już te­
raz. Zauważa się bowiem o-

gromny W”-oSt zapotrzebowania
rynku na taki sprzęt jak na­
mioty, materace, meble cam­
pingowe,
chenki
Wymieńmy
rozprowadzi
miotów, 204
stycznych,
107 tys.
nych, 69 tys. plecaków. Nie za­
braknie także innego sprzętu
jak piłki sportowe, rakiety do
badmlngtona, kajaki itp.

Sprzęt sportowy i turystycz­
ny, który nabywać będą klien­
ci w sklepach, będzie wysokiej
jakości. W Warszawie,, Krako­
wie, Wrocławiu i Katowicach w

wybranych sklepach znajdują
się punkty konsultacyjne, w

których pracownicy hurtu u-

dzielają kupującym porad w

zakresie doboru, konserwacji i
użytkowania sprzętu.

leża'-' składane, ku-
turystwzzne, śpiwory,

tylko, że Centrala
--'nad 50 tys na-

tvs. materacy tury-
100 tys. leżaków,

kuchenek turystycz-

Konkurs na najlepszych
sportowców Olkuskiego

„Gazeta Krakowska” — Od-
dzjał w Olkuszu wraz z PKKFiT
prowadzi konkurs - plebiscyt na

5 najlepszych sportowców po­
wiatu olkuskiego. Czytelnicy
na kartach pocztowych przysy­
łają swoje głosy, dokonując wy­
boru z 20-osobowej listy kan­
dydatów.

Popularność konkursu wśród
olkuskich sympatyków sportu
jest bardzo duża. W pierwszym
tygodniu trwania wpłynęło po­
nad 800 kart. Kolejność pier­
wszej piątki ulega ciągłym
zmianom, pretendentów do pre­
miowanych miejsc stale przy­
bywa. Po podliczeniu dotych­
czasowych głosów na czele znaj­
dują się 2 siatkarki LKS Kłos
A. Barczyk i W. Grzanka przed
mistrzem Polski w biegu na 3000
m. juniorów R. Jałowcem, pił­
karzem Przemszy Klucze — K.
Mosurem i sprinterem LKS Kłos
— A. Czartem. W dalej kolej­
ności idą — J. Mączka, A. Go­
ryczko, R. Pudo, E. Kajda i J.
Szromik.

Konkurs trwać będzie to 15
stycznia przyczłego roku, (zs)

W Krakowie
kurso-konferencja szkoleniowa
Polskiego Związku Bokserskie­
go. Zabrał na niej głos trener
Feliks Stamm. Podkreślił on

m. in., że osiągnięcia naszych
pięściarzy na igrzyskach w

Meksyku mogłyby być jeszcze
lepsze, gdyby udało się w okre­
sie przygotowań przedolimpij­
skich podnieść na wyższy po­
ziom współpracę trenerów z

lekarzami. Współpraca trenerów
z lekarzami powinna zmierzać
do ustalenia indywidualnego
planu szkoleni* poszczególnych
zawodników przy uwzględnie­
niu ich warunków fizycznych 1
dyspozycji psychicznej. Wysu­
nięto postulat, aby PZB zlecił
wybitnym lekarzom opracowa­
nie specjalnych testów i ba­
dań dla ogółu pięściarzy ze

szczególnym uwzględnieniem
zawodników, wchodzących w

skład kadry narodowej.
Trener Stamm przedstawił

również programowe założenia
długofalowego szkolenia na­
szych pięściarzy zarówno do
spotkań międzypaństwowych
jak i do najbliższych igrzysk
w Monachium. PZB, w poro­
zumieniu z PKO1. zorganizuje
już w najbliższym okresie, tj.
z początkiem przyszłego roku,
3 ośrodki szkoleniowe, a to sta­
ły w Warszawie oraz 2 inne
o charakterze obozowym w

Cetniewie i na Śląsku. Fnnkcio
trenerów w tvch ośrodkach
pełnić będą Paweł Szydło i

Ignacy Nawrocki w Warsza­
wie, Henryk Nowara i Fran­
ciszek Kik na Śląsku oraz Jan
Bianga i Józef Kruza w Cetnie-
wie. Do ośrodków tych skiero­
wanych zostanie 120—140 naj­
bardziej utalentowanych, mło­
dych zawodników, wybranych
przez trenerów klubowych. F.
Stamm podkreślił bowiem za

szczególną mocą, że nowo zor­
ganizowane ośrodki szkoleniowe
będą tylko wówczas mogły
spełnić swoje poważne zadanie,
jeśli współpracować z nimi
będą stale i pełni zrozumie­
nia dla sprawy — trenerzy
klubowi.

Dużo czasu 1 uwagi w czasie
krakowskiej kurso-konfereneji
poświęcono sprawie wymogów,
stawianych trenerom i sędziom
bokserskim.

W czasie przerwy w obradach
trener Stamm przeprowadził w

Hali Hutnika wzorcowa lek­
cję nowoczesnej techniki bok­

serskiej. W czasie kurso-konfe-
rencji wyświetlono również
kilka filmów szkoleniowych.

Dobry bieg
Zofii Gąsienicy

W mistrzostwach narciarskich
okręgu leningradzkiego starto­
wała grupa młodych polskich
narciarzy. Najlepiej spisała się
17-letnia 2k>fia Gąsienica, która
w biegu na 5 km zajęła trze­
cie miejsce.

W kilku wierszach i
• Wicemistrzowie olimpiady
Grenoble rozpoczęli tournee

zwycięskim me-

Dla zabezpieczenia porządku
na zawodach sportowych

Praktyka lat ubiegłych do­
wiodła, że organizatorzy imprez
sportowych nie zawsze wykazy­
wali należytą troskę o zabezpie-
c: .nie porządku podczas odbywa­
nia się różnego rodzaju imprez, nizatorzy spotkań
Często na mecze i imprezy spor­
towe sprzedawano większą ilość
biletów, niż faktycznie było
miejsc. Powodowało to zagroże­
nie bezpieczeństwa widzów. Po-

taktów z Komendą. Miejska MO
przed organizowaniem imprez
sportowych, w celu uzgodnie­
nia odpowiednich form zabezpie­
czenia porządku imprez. Orga-

sportowych
mają obowiązek każdorazowo
na 7 dni przed imprezą powia­
domić odpowiednią jednostkę

MO, podając szczegółowe dane
dotyczące ilości rozprowa-

rządkowi nie wykonywali swoich dzonych biletów, ilości
poleceń w sposób energiczny i
ścisły. Często byli tylko bierny­
mi obserwatorami zajść i eksce­
sów. Wiele klubów nie zatrosz-
ćz”ło się o odpowiednie przygo­
towanie parkingów, co zakłócało
ruch pojazdów mechanicznych i
stwarzało niebezpieczeństwo wy­
padków.

W celu przeciwdziałania tym odbywa. Dla zabezpieczenia na-

wszystkim niezdrowym obja- szego porządku i bezpieczeństwa
wom przewodniczący KKKFiT publicznego, kluby sportowe
oraz komendant MO m.

kowa wydali odpowiednie
rządzenie, które mówi o

nieczności nawiązywania

miejsc
impre-na widowni, programu

zy itp.
Kluby odpowiedzialne są
wpuszczanie na imprezy
we osób w stanie nietrzeźwym.
Osoby spożywające alkohol w

czasie imprez sportowych, po­
winny być niezwłocznie usunię­
te z terenu, gdzie impreza się

za nie-
sporto-

Kra- zobowiązane są wybudować od­
ia- powiednie ogrodzenia i barie.-
ko- ry zapewniające warunki s-vb-

kon- kiego opróżnienia obiektów.

z

po Kanadzie
czem z reprezentacją wschodnich
stanów kanadyjskich 3:1 (1:0,.
2:1, 0:0).

• W Poznaniu w II ogólno­
polskich zawodach płetwonur­
ków w konkurencji Indywidual­
nej na 1850 m zwyciężył Woj­
ciech Pstrowski w czasie 23,19,8
(Klub Morski „Gdynia”) 50 m

pod wodą Krzysztof Kurzewskl
(„Tryton” Kołobrzeg”) — 0,27,3;
200 m Witold Owczarek („Akwa-
nauta” Poznań) — 2.01,6.

• W dalszym ciągu moskie­
wskiego turnieju w piłce ręcz­
nej kobiet, zespół NRD odniósł
ozwarte z kolei zwycięstwo wy­
grywając tym razem z Rumu­
nią 12:8 (3:3).

e Koszykarze mistrza NRF
Bayern Monachium zakwalifi­
kowali się do II rundy klubo­
wego pucharu Europy wygry­
wając w rewanżowym spotka­
niu z mistrzem Luksemburga
Nitia Bettembourg 102:57 (49:26).

e W pierwszym eliminacyj­
nym meczu Pucharu Zdobyw­
ców Pucharów w koszykówce
mężczyzn, jugosłowiańska dru­
żyna Olimpia Lubiana pokonała
w Izmlrze zdobywcę pucharu
Turcji, Altinorodu Izmir 75:57
(34:25).

• W eliminacyjnym meczu

Pucharu Europy w tenisie sto­
łowym, jugosłowańska Olimpia ;
Lubiana pokonała zachodnionie-
miecki zespół Wuppertal 5:2.

O W półfinałowym meczu o
‘

Puchar Europy w piłce wodnej
belgradzki Partizan pokonał
Dynamo Moskwa 6:3 (2:1, 0:1,
3:1, 1:0). Mecz rewanżowy roze­
grany zostanie 11 stycznia w
Moskwie.

® Mikołaj Choroszajew po­
prawił własny rekord świata w

wyciskaniu wagi półciężkiej. Na
odbywających się w Ałma-Ata

mistrzostwach drużnowych
ZSRR podniósł on w wyciska­
niu sztangę ważącą 167,5 kg.
Wynik ten jest o 2,5 kg lepszy
od poprzedniego rekordu świata.

• Borys Sielicki ustanowił
rekord świata w trójboju wagi
półciężkiej. Sielicki, który jest
leningradzkim studentem, uzys­
kał wynik 487,5 kg.

• Na międzynarodowym tur­
nieju tenisowym w Gauhati w

Indiach w finale gry pojedyn­
czej mężczyzn Rumun Nastase
pokonał Polaka Nowickiego 6:4,
2:6, 6:1.

• W Turynie odbyła się bok­
serska walka o tytuł zawodo­
wego mistrza Europy wagi mu­
szej. Znany w Polsce z wystę­
pów w karierze amatorskiej,
Włoch ' Ferdinando Atzori obro­
nił mistrzostwo Europv zmusza­
jąc do poddania w IX rundzie
innego Włocha, Franco Sperati.

• W pierwszym meczu 1/8 fi­
nału klubowego Pucharu Euro­
py w koszykówce mężczyzn SK
Handessmisterium pokonał w

Wiedniu Panathińaikos Ateny
84:76 (42:37).

Komunikat Totka

P.P. Totalizator Sportowy
zawiadamia, że w zakładach to­
tolotka z dnia 22 grudnia 1968
r„ na które wpłynęło 12.031,932
zakładów wylosowano następu­
jące nur/ery dyscyplin sporto­
wych: 11, 14, 18, 33, 45, 47, dod.
44.

„Gazeta Krakowska” organ
KW PZPR w Krakowie, ni.
Wielopole 1. Telefon: Centrala

135-10
Krakowska Drukarnia

prasowa
Kraków, Wielopole 1.
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